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Kraków, 25 stycznia.
(?) Problem Dotuzewicid spraw ił, że Europa 

Bnajdluje się dziś na  rozdrożu. Okazuje się eo­
n u  wyraźniej, że bez i oz, wiązania tego proble­
mu świat nie zazna prawdziwego .pokoju. 
Muszelkie dotychczasowe próby, zmierzające do 
jeg^ lozwiąziamas zawiodły. Potrzc-b.i, nowych 
metod działania. Ale jakich? To pytanie staw ia 
Dflfe w łaśnie na  progu tego, co nazywamy roz­
drożom.

Annie rosyjskie, które pizaciw snaiwiały się 
boidzow-izmowi i na  dztałalnośc których lak 
iwtiełe koalicya liczyła, zostały pobito i rozbite. 
Deniltdn, Kołczak i Jndenicz doznali, tak sro- 
g k h  porażek-, iż, wykreślić ich należy z wszel­
kich co do przyszłości reuchuto. Militarni e bolsze- 
iwtuzm zdołał się utrzymać.

Słychać toż. że fabryki Putiłowukie w Peters­
burgu aą caynne i w yrabiają broń i animiicyę 
SVa potrzeby m ilitarne Boksz-ewii. Produkcy iność 
•w lałwykacn,' wskutek wzięcia w karby robot- 
Julków przy pomoc? bezw zgięćnych, boliszawic- 
ksich metod, wzmogła się znacznie. Zdarza się 
podouno nierzadko, iż bolszewicy powołuję, do 
kierownictwa byłych właścicieli fabryk, zapew­
niajcie 50 procent 'dochodu.

oujkcesy militarne, bois/C-wików na byberyi 
■kłoniły Japonię do rozciągnięcia kordonu, u- 
łmidnmjącego bois zewmn-owi pocimd w k ierun­
ku  WBOhodsiim i  wstęp do państw a Mikada

PPHtyka koalicyi wobec bolszew izmu była do­
tychczas chwiejna. Poczętkowo chciano zwal­
czyć buJiS7.ewT.zin przy pomocy siły zbrojnej. 
.Wysłano ekspjuyeyę wojskawą 'nad Białe Mo- 
■fce, kroófrą wrea®cic zlikwidowano.

Na użytek trzeci, c .m ii ro&yjśkk-h siano ob­
ficie broń, tanki i  amunicyę. 7. których to  trans- 
jpoirtoiw pożytek odnieśli tylko — bolszewicy, 
tŁiobywaję,? te m&.teryałr wojenne aa  i^wycn 
■wrogach.

Lloyd GeorBe san* oświadczył, iż Anglia 'wy­
dała na operacye m ilitam e w Roeyi sto roatm- 
btów funtóiw sztorlingów.

Po takim  wysiłku u.chiwlaJono zbrojnie w Ro- 
syi mtne interweniować. Postanowiono nato­
miast otdigrcdzac się od hotezewizmitt „dtrutem 
kolczastym", ,ak  się obrazowo wy raził Clemen­
ceau.

Aż oto nastąpił nowy z.wrot w stanowisku 
koali cy"; wobec boJszewa-cKiej 1 losy i. Uchwalono 
zdjąć z Bolszowi, blokadę. Odgtnadzanae sdę 
drutem  kolczastym i zniesienie blokady, to 
Sprzeczność pmzynajmniej pozorna, wytwarza 
jąm  ntojasnośc położeniu.

Jaikżo bowiem oigradzać się od tych, z kto* 
rymi postanowiono wymieniać towaaw?...

A jednak fakta leżą jak nu dłoni. Wieści o 
knfesienki blokady potwierdziły się, a  jedno­
cześnie też doniesiono, iż Anglia i Francya zde- 
tyclowaiły się iwlysłać ekspedycyę wojskową na 
Kaukaz, angielskie zaś okręty wojenne, stojące 
ha kotwicy pod Maltą, wyruszyły na  morze 
Czarne, dokąd udały się również z Ttalonu o- 
kręty lazaretowe.

Co koalic ja  czynie nadal zamierza.? loka m e­
toda w końcu wobec Rosyi bolszewickiej prze­
c z y ?  Metoda walki, ozy metoda kom prom isu 1 
Niejasność, na każdym kroku niejasność, któ- 
ta  odbijać się musi oczywiście i na polityce- pol­
skiej

V. fakou znlestietuu bloklady z. flosyi sowiec 
ki ej prasa, nasza i zagraniczna za czy na w nio­
sko u'ać, iż zanosi się na  rokowania pokojow e 
Pomiędzy koaMcyą a  FSasyą.

Tego rodziaju poglądy uniacrtia. jeszcze ta  o- 
kolicz nosć, ze we Francy! przyszli do atom  m ę­
żowie ko .ipromhnj. Zapowiedziano już nawet 
łfNtjBaoyjtty zw.ro w polityce ''ancuskb-j wo- 
b&e Bosy i...

Gdyby w f.yi# ki ortu 1 k : 1 r z oczy istolirio po- 
®Sy. nuiśiaiyity mc cyt* nęć lal.że i ;.;i stosu­
nek (by.- c. ęię, i,vs. 1.

Jak pracuje fotograf dziennikarski.

1. W czasie ptzyjazdu wyKtor.; osobislośoi. —  *>. uak dokonano ostatniego zdjęcia oes. Wiinemu 
w Artierongen: fotograf ukrył »ią na wozte z sianem i tak długo jechał v*zdłuż muru parkowego 
w ten sposób umieszczony na wozie. dopoKi nie natrafił na moment zezwalająoy na zdjeoie. —  
3. Zdjęcie z przeszkodami na uroczystości wojskowej —  4. Fotograf wspina sie podczas rewfi

floty nr, najwyżej położone miejsce na okręcie.

Angielskie wojska okupacyjne 
w drodze na Górny Śląsk.

Wiedeń, 24 stycznia. ! rała. porucznika Iłeukiva <Jo Gdańska, skąd u- 
Z Londynu donoszą, że w tych dniach odje- J dadzą się na Gbrny ś 'ąsk  rehm  onsaazenda 

żdżają z Anglii dwie dywizye pod wouzą gene- kraju na czas plebiscytu.

Pomimo nawiązania stosunków handlowych- 
walka z  bolszewikami trwa dalej?

walkę boi szew ikarn  i

(T e leg ra m  trłasny „Gotiea hrakotenkiego '') .
Kopenhaga, 2-4 stycznia. I Anglią, lorzy iednaf 

Bomlędzy Rosyą bolszewicką, i Anglią odbywa I dalej, 
się już oży 'ony nieb lia.udhu* y. Osin tysięcy i Angielska ficta znojdujęco się na morzu Mar- 
cetim ów Lsyberyjs'kiego cukru m a juz być v j mora odpłynęła w kierunku Saturna. RowjiUa, 
drodize ao Ang’ii. Jekc kompensatę wysyła An- \ i flota śrćdziemncmorska odpłynęła w klerud- 
gla — wedle duńskich pism wiele maszyn ku Darćnneli.
do Rosyi. Angielska misya gospodarcza jest już } W Azy i wschodniej oczekiwana, jest. większa 
w u rud;» do Moskwy. ; akcya wojskowa. .Angielska.

Pomimo na«!azani'i stosunków hrudlow ych j
□  □  O

tai! utaili Wiki i m ;  s iiiyadi
Wiedeń, 24 styczn ia. | Lizis donosi a n g ie lsk ie  b iu ro  R eu tera , że n® 

W c zo M j nadeszły  wiatkumości ae źróde ł boi- i g ra n icy  in d y jsk ie j p rzysz ło  ju ż is to tn i^  do  piar- 
szow ick ich , że w o jsk a  czerw on e w k iu c zy ły  na. i w sze j angie lsko-bokszew ick ie j b itw y  w czasie 
to ry to ryam  in d y jsk ie  i  persk ie . I k tóre j A n g lic y  s tra c ili 380 ludzi.

m :

,.W stosunku do republiki sowietów - powie - 
dział świeżo jeden z przewodn.iicząicyeb najw ięk­
szego liczc-hnde klubu sejmowego —- musi poli­
tyka nasza iść łącznie z państwam i zad.o..!- 
niemi."

T « jo .taniego z iian ia  z-.laje się hyc rx.pl nsurz. 
k tóry , otrzytr,r»\\s/y ,,rop iteycye y k o j i^ Y e  }to - 
syi lxil:-\.evviekiej. przesłał je  natychinio^t przo-

bywającuimi tv Paryżu m iuiśtrowi spraw' za­
granicznych jPaUćoaup ii-by sie w tej sprawne z 
mocarstwami zauhodu p,nv>»ri.u.:al i stanowisko 
PbisHi. z ich ttanowj-Ociwfi umodnił.

V ;k ro tc e  ju ż  z t .jm-w .e  d o w it  u y  s ię , co  ty. s p r a ­
w ie  powyższej jwsż.;r ■>;w i .no v. Piwyżupa wte- 
lv  i « ta i;ov ._.i P d ' h i  w g b c c  R ł.s y l s o w ie c k ie j  

przedstaw -i się nam w j a h i i .  j--zem srbetle.
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Zanied&ania pana marszałka i posłów sejmowych.
(O d  naszego korespondenta  warszawskiego).

W arszawa, 23 stycznia.
(A.) Pan m arszałek bejmu, Wojciech Trąmp- 

atyński, m a na tem stanowisku, które m u po­
wierzyli kole Izy, w iele zc,s.ug. ,,Goniec Krako­
wska" podkreślał to i podkreśla niejednokrot­
nie. Niechże zatem będzie m u woluo stwierdzić 
w  interesie życia publicznego i sprawy polskiej, 
że pau m arszałek Trąmpczy ński obniża, sani o 
t&m nie wtb-uząc l nie zdając sobie z tego spra­
wy, Sejm do niskiego poziomu jakiejś dykaste- 
ry i prawodawczej, fanrykującej ustawy, lecz 
rde tybco nie sięgającej po ster spraw politycz­
nych, a  naw et odsuwającej się od wszelkiego 
udźialiu w życiu publicznem narodu.

Nowy togo przykład — to wczorajsze posie­
dzenie sejmowe.

To posiedzenia© było pierwszem po owej n ie­
dzieli k tóra dała  wojskom polskim możność 
wkro czenia do Torunia i  wizięoia m iasta w po- 
siaJiatnie. Po kctngiresio wiedeńskim, który od­
dal w 1815 roku Toruń, odzyskany w 18C6 roku, 
ponownie w rycie prusaków , była to pierwsza 
chwiila osadzenia chorągwi; polskiej r.ia m urach 
m-LcuSta i twierdzy toruńskiej. Wiemy, jaki en- 
tuzyazm  og imąi luidiność polską Turur.iia na 
widok polskich wojsk, pod wodzą pułkownika 
(Skrzyńskiego. Ryla to chwila co najm niej tak 
podniosła, jak wejście wojsk francuskich do 
Lotaryngii i Alzacyi oswoi) -lżonej, może na­
w et podnioślejsza, ponieważ rozłąka z krajem  
tiKucierzystyjn i  z rodakam i trwa Ela dłużej, niż 
w A Izacyi. Tam odebrano kraj po 48 Latarń nie­
woli, tu ta j po 104 laitach.

Zdawałoby się wobec tego, że Sejm polski po­
winien uczcić orwą chwilę odpowiiedniią m ani- 
festaoyą. Czekanie aż n a  wejście do Torunia ge­

nerała Hallera jesu formillizmen. Przestrzega- 
nie t 'k iego  formalizmu odejmuje entuzyazmó­
wi cecho świeżości. Marszalek popełni! duży 
błąd, że nie podniósł już we wtorek w uroczy­
stej przemowie faktu odzyskania Torunia. Bo 
słowa,, wypowiedziane przez m arszałka Sejmu, 
byłyby się rozniosły po całej Polsce i byłyby u- 
śwLadcmily ludz’: jeszcze obojętnych i rozgrza­
ły ludzi zimMiych. Wyszłyby też na korzyść te ­
go Sejmu, kióry traci popularność właśnie dla­
tego, że w wielu wypadkach — meże z winy 
pana m arszałka, bardzo pracowitego, lec-z nie 
obdarzonego wybitnym zmysłem politycznym 
praw nika — staje poza nawiasem  bieżących 
wypadków narodowych i publicznych.

Sejm nie zdaje sobie sprawy, że tern z spra­
wcą (najpilniejszą jest spraw a załatw ienia kon- 
atytucyi. Zam iast tego dowiadujemy się, że po­
słowie w liczbie kilkudziesięciu domagają się 
znowu podwyższenia dyet poselskich. Niechże, 
patncwńe posłowie przyjm ą do wiadomości, żr 
nic tak ,nae uczyniło (niepopularnymi deputo 
wanych francuskich, jak fakt, że przed loty 14 
podirtieńii sohie dyety roczne ze sumy 9000 fran­
ków nia 15.000 franków Od tej pory nazywano 
ich stale „panam i piętinastutysięcznikrnai1'. Po­
słowie do Sejmu wolskiego powinni zćiawiać so­
bie sprawę, że wybrano ich do uchwalenia kon­
stytucji;. Fakt, że do tej pory spraw a uchw ale­
n ia  konstytucyi jeszcze nie wyszła poza przy­
gotowania w samej komisyi, równocześnie zaś 
sprawia podwyżki dyet już po raz drugi z, t ru ­
dnią pamów poisłów może, a  n a w et m usi nasu­
wać podejizeiPÓie, że pragną oni koniecznie po- 

. 3iedzieć na  ulicy Wiejskiej dłużej, niż rok obe- 
I omy. Z tem opinia publiczna nie pogodzi się.

Strajk w Zagłębiu skończony.
Cieszyn, 23 stycznia.

Po ośmiu dniach zakończył się wreszcie
s tra jk  generalny. Pomiędzy przedstawicielami 
górników a  m isyą mięcizjTntniSteryalną przjr- 
fflę  do pełnego porozumienia, które oznacza 
oalKCwite praw ie zwycięstwo żądań górników. 
Na podstawie tego porozumienia — praca roz. 
p to zę u  idę jn i  we czwartek.

W dyskusyi zaznaczył sekretarz rninisteryal- 
ogr d r Beran, że już także w pokoju Czechy ni­
gdy nie mogły się same wyżywić i zawsze z  za 
granicy sprowadzać m usiały mąkę, cóż dopie­
ro dziś! Rząd kupuje m ąkę za granicą, co nie­
słychanie dużo kosztuje. To sam o odnosi się do

bydłostanu — stąd brak mięoa. A jednak rząd 
zawsze specyalną opieką otaczał wgłębię (!!) i  
często z ia iz a ’© się, że transporty, przeznaczone 
dla kogo innego — w ostatnim  momencie dy­
rygowano do zagłębia. Z 3G00 wagonów mąki 
amerykańskiej, sprowadzonej w grudniu do 
Czeen — 900 wagonów spotrzebowało zagłębie!

Powyższe wyznanie wysokiego urzędnika 
czeskiego jest najlepszym dowodem wygładza­
nia reszty k raju  n a  rzecz Zagłębia, byleby zje­
dnać sobie Ślęisk podiczas plebiscytu. Jednak i 
to nie pomaga, gdyż górnicy śląscy*, tak  Czesi 
jak i Poiacy, wiedzą, że są to tylko chwilowe 
umizgi Czechów.

Pan Anusz i Stróże warszawscy.

czenie ulic zarówno chodników jak i jezdni, co 
przecież nie jest interesem właściela domu l®ca 
interesem ogóiu mieszkańców i całego miasta- 
Z chwilą więc gdy Stróże stanęli i nie chcą pr®* 
cować, ulice miasto, w przeciągu paru dni z po  
wodu obecnej słoty, deszczu zmieszanego 
śniegiem, zm ieniają się w kałuże cuchnące. Ja^ 
to ujemnie wpływa na stan zdrowia mieszkań' 
ców, nie trzeba wyjaśniać.

Z tego ty tu łu  zatem pan Anusz jako komisaJ-2 
rządowy ruiasta W arszawy — urząd nieznany 
w Małopolsce i ustanowiony przez pana pre^e* 
sa gabinetu socyalistycznego Moraczewskiego —' 
miał nie tylko prawo, lecz rów neż obowiązek 
interweniowania w sprawi3 bezrobocia Wydał 
też dni.a 21-go stycznia odezwę do stróżów, 
wskazującą, że Stróże muszą wrócić natyeh 
m iast do pracy, ponieważ właściciela donió^ 
porobili ustępstw a pieniężne — przyznali 25# 
poa^'yżki i zoDowiązau się dać więcej, jeżeli 
sejm  pozwoli na pewną podwyżkę komornego "  
i ustępstw a w naturze. Stróże wiec powinni d®̂  
dowód swojej dobrej woli i  wróeic dc pracy- 
Spccyalna komisya pod nadzorem m inlsteryu© 
pracy będzie czuwała rna dalszem spełniania© 
tych postulatów^, które będą przyznane stróżo© 
w drodze kompromisowej. Ci stróże, którzy ©® 
podejm ą pracy natychm iast, muszą opuścac 
m ieszkania zajmowane. Narażą się także i n® 
odesłanie jako bezrobotni ao miejsca urodzeni®-

We wtorek wieczorem, a  wiąc w parę godzi® 
■po wydaniu odezwy p. Anusza, Rada Deleg®'' 
łów robotniczych w W arszawie wystąpiła z 
nergicznym protestem przeciwko odezwie i * 
w ezwaniem do stróżów by nie ustępowali z nń®* 
szieań a  mimo to nie zaprzestawali bezroboc’®- 
Dzisiaj rano zaś ,Robotnik" prócz wydrukowa* 
n ia  uchwały Rady Delegatów pomieści! arty- 
kuł wstępny, atakujący niesłychanie ostro i o- 
sobiście p. Anusza i grożący zarówno p. AnU* 
ezowi, jak i rządowi caiemu zaapelowaniem do 
całego proletaryatu warszawskiego w razio, 
jeżeli p. Anusz spełni swoją groźbę wyrzucani® 
stróżów z mieszkań.

Zatarg stanął zatem dosłownie r.a ostrz® 
miecza.

P. Anusz i  p.WojCiechowski jako mkiiste*' 
spraw wewnętrznych muszą próbować ws*eł* 
kich środków perswazyi, namowy, kompromisu. 
Gdyby jednak stróże, podmawiani przez komu­
nistów, staw iali opór wszelkim namowom, wioy 
dy panu Anuszowi nie wypada się coinąć. Boi 
cofnięcie lub niewykonanie takiego stanowczego 
nakazu byłoby równocześne z ośmielenie© 
wszystkich żjrwiołów wywrotowych do otwar- 
tego pokpiwania sobie z władzy.

Na t o  niewątpliwie liczą komuniści. Znantt 
miękkość charakteru  polsk ego tworzy w ich 
oczach pewną rękojmię że p. Anusz grozi i n® 
grożeniu skończy lecz sie nie zdobędzie na czyń 
energiczny.

W sprawie s tra jku  dozorców, który 
od kilku już dni tawa w W arszawie i 
k tóry spowodował interwencyę kom. m.

W arszawy Anusza, a  w ślad za tem 
nam iętny zatarg polityczny z obozem 
socyalistycznym, nadsyła nam koresp. 
warszawski (A) poniższe informacye: 

Warszawa, 24 stycznia.
(A) Sprawa bezrobocia stróżów czyli dozorców 

domowych w W arszawie stanęła teraz na punk. 
cie zwrotnym.

Do iej poiy był to zatarg przynajmniej na  po­

zór gospodarczy*, choć właściwi kierownicy owe­
go bezrobocia — bolszow icy-komuniści — od 
samego początku na dnie chowali tendeneye 
polityczne. Od wczoraj przecież owo bezrobocie 
stróżowiskic wyrosło już otw-arcie na zatarg po­
lityczny. A stało się to w sposób następujący;

Bezrobocie stróżów nie jest zatargiem gospo­
darczym między właścicielami domów i stróża­
mi. W kracza ono także baulzo poważnie w za­
kres spraw publicznych, ponieważ do obowiąz­
ku stróżów warszawskich należy także czysz-

Z b.-zpierzanie ptciąpów przeciw 
katastrof m.

Kraków 25 stycznia 
(ł.) Przeważną ilość katastrof kolejowych w y­

wołuje fakt, lż m aszynista przeoczywszy sygnał; 
mimo znaki ostrzegawczo nie zatrzymuje po­
ciągu. W pełnym bowiem biegu skutkiem mgłJl 
ciemności, zadymki śnieżnej i t. p sygnały bal" 
dzo łatwo można przeoczyć. Aby zapobieaz c®ę-

M A  D R  YC Y  TjF.JIDA iYC.

Promienie B. !(
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).

Czyżby (należało przypuszczać, tak  jak i ja 
przez chwilę przypuszczałem, ze obrazy rzucone 
są  n a  ekran przy pomocy jakiegoś ukrytego 
podziemnego aparatu, co przecież nie jest rze­
czą nie możliwą do pomyślenia. Ta ostatnia hy- 
poteza sprowadzałaby cudowne zjawisko do 
Zwyczajnego oszustwa.

Jednak nie bez słuszności naprzód p. Wikto- 
ryn Beaugrand a  za nim  wszyscy widzowie od­
rzucili to przypuszczenie. WLzye r.oszą zbyt wy­
bitne znamię, autentyczności i zjaw iają się tak 
niespodzianie tak spontanicznie, że uderzyć to 
m usi najsceptyczniejszego widza. Zresztą wszy­
scy specyalisci filmowi zapytywani o zdanie 
oświadczyli, że to co dzieje się w Enclos nie 
pozostaje w żadnym związku ze sztuką kine­
matograficzną... Iinpresaryo sain nie wic bo­
wiem czy i jakie obrazy ukażą się na ekranie... 
Nadto zauważyć trzeba, że fabrykacja  takich

filmów byłaby bardzo skomplikowaną i trw ała­
by długo, więc jest to wielce nicprawdopodo- 
bneni. aby w tym wypadku udało się zachować 
absolutną tajemnicę.

Na tym punkcie stanąłem  przedwczoraj wie­
czorem — po pierwszym seansie. Nie powiem, 
abym wiele więcej wiedział o zasadniczych pod­
staw ach problemu, niiż każdy innjr widz. Ale Już 
za drugim razem uczułem, że stoję n a  pewnym 
gruncie... Spokojnie.., bez gorączki, bez emocyi 
obserwowałem... Obrazy były niewyraźne... n ie­
powiązane... słabe... znikały chwilami zupełnie. 
Dlaczego? Dlaczego spektakl technicznie nie 
udał się?! Dlaczego m achina dotychczas funk- 
cyonująca bez zarzutu zaczęła wykazywać po­
ważne niedokładności? Gdzie leży przyczyna?

Wszak znajdowaliśmy się w obliczu obrazów 
kinematograficznych, które nie pochodziły ani 
z m uru samego ani z żadnego innego miejsca 
am fiteatru?... A zatem kto i skąd je wyświe­
tla? Co przeszkadza ich wyświetlaniu?

Instynktownie wykonałem ruch, który zape­
wne wykona :oby każde dz ecko w tej sytuacyi 
i podniosłem głowę ku niobu. Niebo było bez 
względnie jasne i czyste... Przynajm niej tak mi 
się wydało w pierwszej chwili. Pc-.cni, gdy

wzrok mój przyzwyczaił się do widoku lazuru, 
spostrzegłem, że coś się tam  cuzaeje na  niebie 
coś niezwykłego...

Serce uderzyło mi w piersi jaik młotem... Nw 
gły błysk poznania rozświetli! moje solątanf 
myśli...

A tam  wysoko... n a  zachodzie sunęły lekkie 
obłoki...

ROZDZIAŁ V.
Dwu] wspólnicy — dwaj wrogowie.

„Sunęły lekkie obłoki... sunęły lekkie ob ło  
ki.. “

To były ostatnie słowa, które zdołałem prze- 
: czytać. Zaczęło się nagle rotbić ciemno. Oczy 

moje wyczerpane lekturą, w tak niewygodnych 
w arunkach napróżno usiłowały walczyć z za* 
padającym zrnrok em..

Zresztą Vehiiot wkrótce wstał i odszedł "  
“tronę rzeki. W ybiła godzina czynu. Jakieg® 
czynu? lJyło mi to dziwnie obojętne. Poirt'©*' 
tak ntuA yjaśnionej sytuacyi nie obawia cm ©S 
zujiełnae o siebie, chociaż Velmot zapowiada*; 
że pogada ze inną „ostro". 

i (Łiąg dalszy nastąpi)-
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Stemu powierzaniu się katastrof kolejowych 
urzędy kolei już od dawna poszukiwały jak ie ­
goś śro [ka, wszelkie jednak dotąd używane sy- 
^afjy, polegające przeważnie na śro-l^ach me- 
^ anicznych nie dawaiy zadowalających rezul­
tatów. \V Niemczech udało się obecnie wyna- 
lezć nowy a pewny sposób sygnalizowania i to 
^ g ą  bez dru łu, tak  już spowszedniały. Poni- 
*ei lokomotywy znajduje się mały aparat wy­
d a ją c y , taki jaki używany jest wr telegrafii 

drutu. Pomiędzy szynami leżę małe apara­
ty odbiorcze, które dokładnie są nastawione na 

elektromagnetyczne wysyłane przez aparat, 
Wysyłają cy. Gdy pociąg przejeżdża przez aparat 
^biorczy fala z wyijtlacza odLrja się w apara- 
^e odbiorczym jest dość silna, aby wiydobyć 
ba lokomotywie żądane znaki.

Pierwsze próby zastosowania owych apara- 
^w* towarzystwa telegrafii bez dn i tu  dały zna­
komite rezultaty, tak że obecnie linie kolei pań­
stwowych w Niemczech wyposażone będą wszę­
dzie w te urządzenia zabezpieczające pociągi od 
sp ad k ó w , jakie grożą im czysto skutkiem  
t^zeoczenia sygnałów.

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk,

Św. Tym oteusza
Sobota

Wschód słońca G'2f> 

Zachód siońca 5'19 

Długość dnia 8*53
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TEATR IM. JUL- SŁOWACKIEGO
g b o t a :  „ S ę d z io  w ie “ i „ E l e k t r a 1*.
N iedziela popo l.: „B etleem  polskie**. »

W ieczór: „B etleem  polskie*'.
TEATR „BAGATELA".

®obota popoł.: ..P rz e d s ta w ie n ie  dla d z iec i11. 
„ W ie c z ó r :  ..T ylko sen".
” ieuzie ia  popo t: ..Czv je s t co do oclenia**.

W ieczór: „T y lk o  s e n “.
TEATR POWSiŁECHNY.

E lio ta :  popol.: ..A izac ra " .
W ieczór: ..B aron  c v c a ń s k i“ . 

n ie d z ie la  popol.: ..D w aj złodzieje**.
A ieczó i. „Krzyżacy**.

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Robota; „W cso ia  wdówka**.
N iedziela popol. „W eso ła  wdówka**.
„ W ie c z ó r :  „W eso ła  w dów ka* , 

oo ied z ia lek : „T am  gdzie  sk o w ro n e k  śpiewa**.
” lo rek : „Rozwódka**.
”  VKŁADY W ŁOMU ART*? ST. fpl. św. Ducha).
?iĄtek, sobo ta , n ie d z ie la : W y k ła d u  n iem a . 
ptu ieuz iaW ki Józef i: la c h : „Z d z ie jó w  mistycyzmu** 

cząść II : M is ty c jz m  O d ro d zen ia .
KCLLEG1UM WYKŁALÓW NAUKOWYCH. 

Rynek główny. Linia A—B L. 39.
^Obota. p ro f. d r  Józef R e iss : „B ee thoven  iz i lu s tr .  

m uzyczną).

H i  PIEL O E s U a  d li  P f f i .
„Le Journal de Pologne**, wychodzący w W ar 

kaw ie zamieścił we wczorajszym numerze ocl- 
bOiwiedź obecnego prezydenta. Francyi p. Des- 
Jbanela na zapytanie w i i i  kiego tygodnika poli­
tycznego „Odrodzenia**, „jakie jest jego zdanie 
• Polsce?**.

Prez. Doscbanel zaznaczył, że Polska I F ian- 
*la tworzą jedną duszę i  jedno serce. Poczyna­
jąc od wieków średnich, łmstorya icli niejedno­
krotnie łączyła się — a  naw et możnaby znaleźć 
k  wiekach wcześni ej szych początek tych ści- 
% ch  więzów, które je łączą.
, Następnie p. Desclianei przytacza sizereg przy­
kładów z historyi obu narodów wspólnej doli i 
biedoli.

W końcu p. D. pisze: Polacy dzisiejsi są godni 
JWyćli poprzedników. Oswobodzili swoją Ojczy- 
*hę. Walczyli bohatersko za Prawo — i  ginęli 
bletylko na ziemi polskiej; na naszych równi­
kach w Artols ich krew złączyła się z naszą. 

Cześć nieśm iertelnej Polsce!

Błogosławieństwo apostolskie 
dla robotników polskich.

u-Kiedy J. E. kardynał d r A. Rakowski jechał 
JJp Rzymu do Ojca św., zawiózł z sebą list Za­
pędu  Stow. Robotników Chrześcijańskich i 
^*Upy posłów sejmowych ze Związku robotni- 
ków chrześcijańskich z wyrażeniem hołdu Ojcu 

Benedyktowi! XV.
„ N a  ) i 3 t  ten papież przesłał przez kaidynała 
^kow skiego  odpowiedź, w której między in r 
bymi powiada:
. :Afilość gorąca, którą zawsze żywiliśmy, a 
Jpbrą teraz szczególnie pałam y względem kato- 
g^kiei Polski — zm artwychwstającej w nastę- 

wie obecnej w ojny — do dawnej, pełnej 
kWaly przeszłości, podniósł w sercu naszem

jeszcze więcej hołd, który nam  świeżo złożyli 
roootmcy polscy, wybrani do Sejmu ustaw o­
dawczego.

Cieszymy się przeto nadzieją, że Sejm przy­
niesie zbawienne owoce, a  także przysporzy 
drugiemu nam  naroaow i polskiemu sławy i 
wielkości. W tym też celu wszystkim, robotni­
kom wogóle i każdemu w szczególności na j­
chętniej udzielamy wr panu. błogosławieństwo 
apostolskie, jako zadatek łaski Najwyższego i 
jako św iadectvo naszej ku nim  miłości.**

Sojusz austryackc-czeskił
Posłowie chrześcijańsko-spcłeczni i  niemiec- 

ko-narodowi wnieśli inlerpetacyę, domagającą 
się od dra Roiineua wyjaśnienia w sprawie po­
głosek, twierdzących że pomiędzy A ustryą a 
Czechami doszło do zawarcie sojuszu polity­
cznego.

Pogłoski te znajdują niejako potwierdzenie w 
mowie czeskiego m inistra  spraw zagranicznych 
dra Benesza. . .

Traktat wersalski ulegnie re*vizyi?
(m-m) Paryski „Temps“ pisze: Najwięcej tru ­

dności przedstaw ia stosunek do Niemiec, które 
bez wątpienia bliskie są bankructw a i przez to 
być może dążą prosto w objęcia bolszewilzmu. 
Austryai *,itod w obLiczu śmierci głodowej, .ria Wę­
grzech stoi u  steru fatainy rząd, k tó ry  o ile nie 
zechce podpisać trak tatu , będzie m usiał ustąpić 
m iejsca nowemu rządowi. Problem adryatycki 
nie został rozwiązany, kwestye rosyjska i mia

hom etańska tworzą obeoriie jedną całość, pod­
czas .gdy dawniej Islam tworzył zawsze przeciw­
wagę dla wpływów moskiew skich. Na dalekim, 
wschodzie powstają nowe możliwości wojny. 
„Temps“ ośw adcza, że w W ersalu i w Saint- 
Germ xin nie stworzono trwsłego, „nowego po­
rządku" w Europie, że ostatecznie okaże się ko­
nieczność rewiizyi obu tych traktatów’.

Głos „Temps‘a“ zasługuje na spccyalną uwa 
gę z tego powodu, że pismo to stoi blisko fran*- 
cuskiego mi mister yum spraw zagr< Tucznych.

Śmierć krakowianina w Ber':nie.
(m-m) W Berlinie um arł znany śpiewak ope­

retkowy Józef Josephy. Josephy był Krakowia­
ninem, prawdziwe jego nazw.sko brzmiało 
Ichhaeuser. Po ra;z pierwszy wystąpił na scenie 
w 1873 roku we W iedniu w „Rudolfshcimer 
Thoater**. W krótce stał się ulubieńcem publicz­
ności wiedeńskiej i przeniósł się do „Carlthea- 
ter“, a stam tąd do teatru „An der Wien". W r. 
1901 zaangażowano go do Berlina do tea tru  
„Mctropole**. Zmarły liczył obecnie 68 la t żyoia. 

 o -
Galerya portretów Maryi Stuart.

(m-m) Zmarły zeszłego roku w Paryżu książę 
Pomar, Hiszpan, zapisał dla szkockiej „Natio­
nal Port ra i. Gallery** w Edinburgu swój pię­
kny zDiór portretów, m iniatur, sztychów, rzeźb 
i bibelotów, które bądź przedstawiały nieszczę­
śliwą królową Maryę Sziua^t bądź były niegoyś 
jej własnością.

Na śladach morderców GrGnfelda.
Obdukatya zwłok. —  Zraniony żołnierz. —  Nagroda za wykrycie bandyty. 
U M chalika. —  Tajemnicze spotkanie z żandarmami. —  Śmiertelny strzał.

(T) śledztwo w sprawie m orderstwa rabun- i Tajemniczy ów człowiek opowiadał, że został
kowego, dokonanego na osobie kupca Gruenfel- 
da na Kaźmierzu trw a w dalszym ciągu Ryso­
pis bandytów aoKladnie nie jest jeszcze stw ier­
dzony. Obecnie według dalszych zeznań świad­
ków, bandytów było nie trzech ale czterech.

Siedmioletnia dziewczynka, córka jednego z 
lokatorów domu, w którym  dokonano m order­
stwa, zeznaje, że podczas strzałów wybiegła z 
domu i stanęła w bramie wiodącej na ulicę Ra­
bina Meiselsa, — wtedy nagle oock niej, popy­
chając ją, przebiegło czterch ludzi w m undu­
rach, z których jeden odznaczał się wysokim 
wzrostem i czerwonymi wyłogami mundur,u.

SEKCYA ZWŁOK.
Wczoraj odbyta się sekeya, zwłok Gruenfelda. 

Okazało się, że Gruenfeld został ugodzony czto- j 
rema kulami. Jedna kula utkw iła w lewej pier­
si, druga w lewem ram ieniu, trzecia wystnee- > 
łona z bardzo bliska m usnęła twarz 7. lewej 
strony, czworta wreszcie, k tóra przebiła lewą 
skroń przewierciła c z a jk ę  i wyszła potylicą ,

PODEJRZANY PACYENT.
Tego samego dnia, w’ którym dokonano m or­

derstwa zgłosił się polnym wieczorem do leka­
rza w Podgórzu dra Koepłera jakiś młody nie- 1 
znany mężczyzno, z przestrzeloną górną wargą. 
Lekarz opatrzył zranionego i skonstatował, że 
kula utkw iła w podniebieniu. Kuli jednak nie 
wyjmował, gdyż mężczyzna żądał opatrzenia i 
zewnętrznego. |

rzekomo postrzelony przez żołnierza na ulicy, 
W ielickiej. Nieznany L /l ubrany w mundur 
wojskowy z czerwonymi wypustkami i  m iał 
zam iast wojskowej czapką miękkii kapelusz. 
Policya uważając owiego zranionego mężczyznę 
za uczestnika naipadiu, zranionego zapewne nie­
ostrożnie przez, swych kolegów podczas salw 
braunlngowych — ogłosiła za jego wykrycie 
nagrodę w kwocie 500 K.

W KAWIARNI
Innii świadkowie opowiadają, że około godte. 

11 w nocy, tj. w  k ilka godzin po dOKonanym 
napadzie przyszli do cukierni Michalika trzej 
podejrzani jacyś mężczyźni, którzy zabawiwsgyi 
tam  chwilę następnie znikli.

SPOTKANIE Z ŻANDARMAMI.
j Onegdajsizej nocy z 22 n a  23 nad ranem  pał- 

troi żandarmów przechodlząc rogatką m ogilską 
spotkała tam  czterech podejrzanych mężczyzn, 
których aresztowano. Podczas konwojowania 

| ich aresztowani zbiegli. Żer.iaarmi strzelili za. 
| nimi, a jeden raniony ciężko upadł, — poczem 

odstawiono go nieprzytomnego do szpitala, 
gdzie w kilka godizrn zmarł.

Przy zmarłym nieznajomym nie znaleziono 
żadnych dokumentów stwierdzających jego i- 
dentyczność lub nazwisko. Jest podejrzenie^ że 
są to owi sprawcy morderstwa. Policya \  raz  
żandaam eryą śledzą w dalszym ciągu za ewen­
tualnym i mordercami Gruenfelda

□  □  D

Tragiczny wypadek z tramwajem.
Kobieta przejechaną przez tramwaj —  który ucina Jej nogą.

(T) W czoraj po południu Mary a Lewina 1. 50, jej praw ą nogę wyżej kolana. Nie koniec nu 
gospodyni z pod W ieliczki przybyła du Krako- tem. Biedna kobieta dostała się calKowicie pod 
wa, aby odwiedzić swego syna, służącego tu taj wóz tak, że wezwana straż pożarną m usiała ją 
w wojsku. Idąc przez Podgórze ulicą Lwowską . stam tąd wydobywać. Wezwany wóz Pogotowia 
nipprzyzwyczajona do miejskiego ruchu kobie- [ odwiózł nieszczęśliwą w, etanie groźnym 00  
ta, wpadła nieopatrznie poć tram w aj. Nieszczę- | szpitala powszechnego, 
śliwa dostała się pod koła wozu, które ucięły

Brak nafty w Krakowie.
ZapoŁrzobowanie miesięczne nafty w Kra­

kowie w czasie od 1 września do końca 
marca wynosi: a) dla 48.000 gospodarstw do­
mowych po 2 litry CG.000 litrów, n) dla 1600 
drobnych przemysłów po 4 litry — 0100 litr., c) 
dla H00 realności piętrowych po 2 litry — 0200 
litr., <l) dla 900 realności parterowych po l.u li­
tra  — 1350 litr., e) dla 129C lokali sklepowych 
po 1 litrze — 1Ż00 litr., f) dla zak.adów i insty-

tucyj. b iur i t. p. — 15.000 litr., ĝ  dla oświetle­
nia ulic i placów — 12.00u litrów. Razem: 138.15U 
litrów, okrągło około 140.000 litrów — dolicza,- 
jąc 5 proc. manko — 7000 Utr. Suma 147.000 li­
trów, czyli (1 litr  — 0.83 dkg.» — 122.000 kg., tj. 
okrągło 12 wagonów miesięcznie.

Przydział nafty wynosił w r. 1917: wrzesień 
8 c\ stern, pażdizierr iik 10 cystern, listopad 10 
cv stern, grudzień 12 cystern, styczeń (1918) 10 
cystern. W reku 1918: wrzesień G cystern, paź­
dziernik 8 cystern, listopad 10 cystern, grudzień 
12 cystern, styczeń (1919) 10 cystern W r. 1919:
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wrzesień 8 cystern, październik S cystern, listo­
pad 8 cystern, grudzień 8 cystern, styczeń (1920) 
18 cystern.

Ponieważ kontyngent 18 cystern na  styczeń 
b. r. przydzielony przed paru dniam i nadejdzie 
do Krakowa prawdopodobnie dopiero w pierw­
szych dniach lutego, przeto jak się z powyższe­
go zestawienia okazuje Kraków otrzym ał za 
czas od 1 września po dzień dzisiejszy (względ­
nie po koniec stycznia) zaledwie 32 wagony 
nafty zam iast jak w roku 1917 — bO, w roku 
1918 — 4(y cystern, brak wynosi zatem w sto­
sunku do dwóch lat poprzednich 18 względnie 
14 cystern, zaś w stosunku do rzeczywistego 
zapotrzebowania 28 cystern.

Nic też dziwnego, że wobec tak  szczupłego 
przydziału w Kuskowie już od listopada daje 
się odczuwać dotkliwy brak nafty, zwłaszcza 
że ludność od dwóch miesięcy rae otrzymuje 
również przepisanego kontyngentu świec, lta- 
finerye b ow iem  od listopada ubiegłego roku nie 
dostarczają, tutejszym  fabrykom — a to pomi­
mo przydziału przez rząd warszawski — para­
finy do wyrobu świec, zaś W ydział spraw apro- 
wizacyjnych dla Ma,opolski nie przydzielił do­
tychczas gotowych świec clla Krakowa.

Niedostarczanie ludności nafty w ciągu mie­
siąca stycznia oprócz dotkliwego braku wyrzą­
dzi jej wielką szkodę m aleryalną, gdyż, jak nas 
informują,, cena nafty od 1 lutego m a być zna­
cznie podwyższoną, a  może temu należy w ła­
śnie przypisać otpóźnienaie w przydziale, a  tem- 
samem dostawie.

Co do spirytuisiu do palenia to zaznaczyć n a ­
leży, że kontyngent miesięczny od październi­
ka  ubiegłego roku zredukowany został z 15.000 
litrów na 3500 litrów. Ta szczupła ilość przy­
działu spirytusu nie może wystarczyć do ob­
dzielenia 26.000 rodzin uprawnionych do pobo­
ru  na podstawie wydanych lcgitymacyj. Ale co 
gorsz*; i ta  niiedostateczłna ilość dotychczas za 
grudzień i styczeń nic nadeszła. Wszelkie sta­
ran ia  o powiększenie kontyngentu i regularną 
dostawę są bezskuteczne. — Cenę m aksym alną 
spirytusu denaturowanego wyznaczył rząd przy 
sprzedaży detalicznej d la  gospodarstw domo­
wych na 12 K za 1 litr, zaś dla przemysłów na 
35 K litr. Poniewiaż kontyngent d la gospodarstw 
domowych już został wyczerpany a pozostał 
tylko nieznaczny zapas spirytusu przemysłowe­
go po 35 K, przeto w tych warunkach ludność 
zmuszoną jest kupować spirytus po tej wyso­
kiej cenie.

Tym wiszystkim niedomaganiom przypisać 
należy usprawiedliwione zresztą niezadowolenie 
i rozgoryczenie ludności przy rozdziale nafty i 
sp irytusu w biurze M agistratu.

CHLEB BĘDZIE .C hleb  n a  ra z ie  po 50 d k g  n a  o- 
sobe ro zp o czn ą  w y d aw ać  p ie k a rn ie  i s lu e p j re jo n o ­
w e od  w to rk u  27 Om. za  o d łącz en iem  59 o d c in k a  le ­
g i ty m a c j i .  P ęcak  w y d a ją  sk lep y  rep o n o w e  od  22 bin. 
n a a  01 k u p o n  do lny  ie g j t jm a c y i  zb iorow ej

B U D ŻET SEK C Y I SZ K O L N E J. W e c z w a rte k  o dby , 
ło  Się pod p rzew o d n ic tw em  w ic e p re z y d e n ta  lla n -  
d ro w sk ieg o  posiedzen ie  sekcy i szk o ln e j, n a  k tó re m  
u c h w a lo n o  D ział 11. „ S z tu k a  i z ab j tk i h is to ry czn e "  
i  D ^ial 12. „O św ia ta"  b u d ż e tu  n a  ro k  1920.

Z T EA T R U  PO W SZEC H N EG O , l im a  20 bm. w cho­
dzi n a  a fisz  w s p a n ia ła  o p e ra  R ossin iego  „C y ru lik  
se w ilsk i" ; p róby  pod  re ż y s e ry ą  p. ta rn a w s k ie g o  i 
b a tu tą  k a p . L eszczyńsk iego  s ą  n a  u k o ń czen iu . Głó­
w ne party  e sp o czy w a ją  w dośw iadczony  cli rę k a c h  
z n a k o m ity c h  a rt> stó 'w ,śp iew ak ó w  ja k  pp. H e n d r i, 
c liów na. F e ld m an o w a . L udw ig , T a rn a w sk i, P ie tro ń  
i P a szk o w sk i. M n ie jsze  p a r ly e  śp ie w a ją  pp. Vvierz- 
bickii, i l a w n a  i in . 2, c h w ilą  rozpoczęc ia  u w e r tu ry  
d rzw i n a  w idow n ię  b ę d ą  b ezw aru n k o w o  z am k n ię te . 
„C y ru lik  se w ilsk i"  po w tó rzo n y  będzie  27 i 29 bm ., 
z aś  30 bm . p rzy g o to w u je  d y re k e y a  ś lic zn ą  o p e re tk ę  
L e tia ra  pt. „L w a" z  k tó re j p róby  s ą  n a  u k o n czem u .

Z TEATRU „EAGA1ELA". „T ylko  se n "  k o m e d y a  
L c th a r a  S c h m id ta , k tó r a  n a  czw artk o w ej p rem ie rze  
ta k  zd ecydow ane  zdoby ła  pow odzen ie , p o w to rzo n ą  
b ed z ie  d z is ia j i w n iedz ie lę .

„B A G A TELA " D LA D Z IE C I I  M ŁODZIEŻY w y s ta ­
w ia  dz iś p o p o łu d n iu  fa n ta s ty c z n ą  b a śń  p t. „ T ru tn ie " . 
R zecz w y k o n a n a  będzie  w y łączn ie  p rzez  dziec i pok  
k ie r . p. N osk o w sk ieg o  a  e fek to w n e  ew o lucye ta n e ­
czne w o p ra c o w a n iu  p. K o szu tsk iego . P o czą te k  o 
godz. 4 popol. C eny  m ie js c  zn iżone.

U C ZEN N IC A  1ZID O K Y  D U inCAN, s ły n n a  p o lsk a  
m is trz y n i tań có w  k la sy c z n y c h  M ary a  P ia s e c k a  po 
try u m fa c h  o d n ie s io n y ch  n a  scen ach  ro s y jsk ic h  — 
p o w ró c iła  do k r a ju  — p rz e d a r isz y  się  przez k o rd o n  
b o lszew ick i. P . P ia s e c k a  w y s tą p i jedyny  ra z  w K r a ­
k o w ie  w te a trz e  P o w szech n y m  w d n iu  2 lu teg o  br.

„ROZWÓDKA" R. Kalla s ta n o w i p ie rw szo rzęd n ą  
sen zacy ę  te a t r a ln ą  K rak o w a . W ie lk i p o k u p  b ile tów  
n ie  ty lk o  n a  p re m ie rę  a le  i n a  d a lsze  p rz e d s ta w ię , 
n ia  św iad czy  o k o lo sa in e m  z a in te re s o w a n iu  w śród  
m e lo m an ó w  k ra k o w sk ic h . T en  p rz e d w stę p n y  ju ż  
su k ces  zaw d z ięcza  „R o zw ó d k a"  n iezw k le  m e lo d y j­
ne j m uzyce  o ra z  d o sk o n a łe m u  lib re ttu . B ile ty  n a  
p re m ie rę  sp rz e u a je  R. R u d n ic k i w R y n k u  gł.

R E D U T A  W  DOMU A R T Y STÓ W  (p lac  św . D u­
ch a ) odbędzie  się  d z is ia j i sobo ta ) o godz. 10 w ieczór. 
W czo ra j pod k ie ru n k ie m  a r t . m ai. G ro ssa  ukończo ­
no  p om ysłow ą, a  p e łn ą  h u m o ru  d ek o ra c y ę  sa li.

DAR N ARODOW Y D LA  PIŁ SU D SK IE G O . Z godn ie  
z ap e lem  G łów nego K o m ite tu  p o w sta ły  o s ta tn io  Ko­
m ite ty  p ro w in cy o n a ln e  D a ru  N arodow ego  d la  PiU 
su d sk ieg o  w B ia ły m sto k u , P iń czo w ie , h tu b ie sz o w ie . 
M ińskusM azow ieck im . M iechow ie, Jęd rze jo w ie  — 
w g m in a c h ; N ag o rzan y , Góry', F ilipow ice  o raz  w 
ca ły m  praw  ie pow iec ie  P ińczów  sk in i. P e w n a  ja ró w ­
n ież  K o m ite ty  lo k a ln e . M iasto  T a rn o b rz e g  w ynsy-

W y l e w  W i s t y  p o d  W a r s z a w a .
Warszawa (tc-l. M.). Dziś Wisła wylała, c i  i- | Stoi pad wodą. Władze zajęły się rozważeni*** 

rając cały szereg miejscowości. Wiele domów żywności na motorówkach.

#paii z D. carskim ministrem spraw zagrariiozofcn.
W arszawa ( te l. M.). P & ry s k i k o r  o s p y  n d e n t  

„G cize ty  W a rsz e w sk ie j* *  m.'itu wywiad z Sazona- 
wem o polityce rosy jsądej i  stosunku polsko ic- 
syjsnint. sa z o a io w  przyznaje n a w  i a s k * « i e  pra­
wo do nicptdleglGaci, p o c ie s z a ją c  s ię ,  ż e  Pclska 
utworzy państwo bmorowe p o m ię d z y  R o s y ą  a 
N iem o d jiń i i  w  te n  s p o s ó b  a chroni Rnsyę od rie- 
bezprcczcństwa b e z p o ś r e d n ie g o  s ą s i e d z tw a  z 
N iiem ci-aiu . Polska wiru>:,t otrzymać tylko gra­
nice, oparte na mocnej"zasadzie etnograficznej, 
in a c z e j  e ia in ie  s .ę  r o d z a jo m  A u s tr o - W ę g ie r .  
G r a n ic ą  polsko-rosyjską może być tylko linia 
dentark-cyjna z 8 grudnia z. r., p rzy i.izem  R o - 
s y a  golowa poświęcić ( i)  na rzecz naszą obwód 
białostocki wraz z CLałmszezyzną (siei), acz­
k o lw ie k  k r a j  t e n  j e s t  n ie w ą tp l iw ie  z a m ie s z k a ły  
p r z e z  R o 3yLm (!). D o m am  i ,de s i ę  W ile ń s z e z y z n y ,

GrodiKieńszczyzny, nie mówiąc już o Mińs®c®y- 
żMie i  Wołyniu, Sazonow uwiaża za wygóroW** 
ne i r.tczein nie uzasadnione, jeżeli Polacy 'W  
dą ptrzy tych żądań tael i obstaw u ć, wlody staoł 
się ocie kością niezgody między Rosyą a. PoisW 
i wywołają waśnie, których świadkiem był wie* 
cśinmaisty. Białoruś jest potrzebna fłcsyi, która 
silę jej nigdy ir,iie wyrzeknie. Rcisya musi też °** 
zyskać z powrotem dalsze brzegi morskie, wifc 
mowy być nie może o niepodległości Łotwy, 
sluoii lub Ukrainy.

Zwróciło powszechną uwagę, że mimo niesły­
chanie wyżywiającego ta.iu wywiadu p. SazonO' 
wa, ,,Gazeia Warsiziaiwska'' nie uważała za wisik*'' 
zane opatrzyć tych wywodów rosyjskiego dvoł*' 
m aty dopśskiiem redakcyjnym.

gnow alo  1000 k o ro n  n a  D ar N aro d o w y  dl P iłsu d sk ie -  t 
go, S e jm ik  p o w ia to w y  w K ole u c h w a lił  o p o d a tk o ­
w an ie  po 27 fen. z m o rg i n a  D a r  N arodow y  d l Na* 
czelruika P a ń s tw a .

W iL C Z u R  R G żM A IT O ŚC I odbył się d n ia  15 bm . 
w sa la c h  T ow . L ek arsk ieg o - P u b liczn o ść  o k la sk iw a , 
ła  g o rąco  wszy s tk ie  n u m e ry  doborow ego  p ro g ram  i, 
k tó reg o  g łó w n ą  a tra k c y ę  s ta n o w i! śp iew  p. G izeli 
O lm ar, uczeniey  p. K ozłow sk ie j. O d śp iew a ła  o n a  k ij­
k a  p ie śn i i a ry ę  k o lo ra tu ro w ą  z w ie lk ą  sw obodą  i 
p re c y z ją . w y k a z u ją c  d u żą . te c h n ik 3 i  o p an o w an ie  
g ło su  we w szy s tk ich  pozyc., co. (Resztę p ro g ra m u  
wy p e łn iła  g ra  d o sk o n a le j p iau iack i p. Je z ie rsk ie j, 
uczcn icy  prof. P e tr ie g o , k tó ra  bez z a rz u tu  o d e g ra ła  
R ap so d y ę  L isz ta  i w daięezne p ro d u k ey e  tan ec zn e  
uczenie p. N iny D olińsk ie j.

W Y KŁAD Y  PO W SZ E C H N E  U n iw e rsy te tu  L u d o ­
w ego (cykl. Z iem ie  p leb iscy tow e). Dn. 29 s ty c z n ia ; 
d r  W ik to r  K u ź n ia r : S p isz  i  O raw a . D n ia  30 s ty cz ­
n ia ;  iuz . F ran cu zem  D -o b m ak : .^ospodaiuze zn acze ­
n ie  d z ie ln ic  ś lą sk ic h  d la  P o lsk i. W y k ła d y  odbyw ać 
s ię  b ęd ą  od  7—8 w  sa li Z a k ła d u  Z oologicznego  p rzy  
ul. św . A nny  C. W stęp  2 k o ro n y .

(1.) DLACZEGO D Z IE N N IK I N IE  DOCHODZĄ NA 
M IE JS C E  SW EGO  PR Z E Z N A C Z E N IA ? O trzy m u je , 
m y liczne  sk a rg i z p ro w in c j i,  w  k tó ry ch  p re n u m e , 
ra to rz y  n as i u ż a la ją  się, iż n ie  o trz y m u ją  a d re so ­
w an y ch  do n ic h  i p rzez  n ic h  z a p re n u m e ro w a n y c h  
dzienników -. D zieje się lo  podobno  d la teg o , iż u tzę - 
d a  pocztow e sta ły  s ie  n iew iad o m o  czem u b ezp ta t- 
n e m i cz y te ln ia m i, w k tó ry c h  to n ą  w sze lak ie  gaze ty  
p rzezn aczo n e  d la  poszczegó lnych  p re n u m e ra to ró w . 
P ro c e d e r  ta k i uży w an y  je s t — ja k  d o n o si n a m  p re ­
n u m e ra to r  n asz  — n a  w ie lk ą  sk a lę  w O kocim iu , 
gdzie  g aze t n ie  ro zn o s i lis to n o sz  lecz s łu żą  one p ro  
pub lico  bono w u rzęd z ie  pocztow ym , poczem  d o , 
p ie ro  z o p ó źn ien iem  k ilk u  d n i lu b  ty g o d n ia  d o s ta ją  
się p rzez  p rzy g o d n y ch  p o słańców  lu b  też  i  w ca le  n ie  
doch o d zą  do rą k  w łaśc iw y ch  p re n u m e ra to ró w . Z w ra , 
can iy  się  tą  d ro g ą  do  n acze ln ik ó w  u rzęd ó w  poczto ­
w y ch  n a  p ro w in cy i, by zechc ie li w g lą d n ą ć  w dzie­
ją c e  się u n ich  n ie p o rz ą d k i i n ad u ży c ia .

D R U K A R Z E  K RA KO W SCY, u rz ą d z a ją  n a  pom no- • 
żernie fu n d u sz u  budow y w łasn eg o  d o m u  w sobotę  31 
s ty c z n ia  1920 r. w  b u d y n k u  Tow . „Sokół" w K ra k o ­
wie „ W ie lk ą  zabaw ę k a rn a w a ło w a " . P o czą te k  za , 
baw y o godz. 9 i poi w ieez. Po  póLnocy w alc  dla P ań  
(d ek o ro w an y ). D ek c racy c  d la  p ań  i p an ó w  sp rz e d a , 
w ać  będzie  K om ite t na cele Tow . ra tu n k o w e g o  w 
cen ie  50 b a l. za sz tu k ę . Z a p ro sz e n ia  w y d a je  się za  
o sc b is tJ ra  zg łoszen iem  się co d z ien n ie  od 7—8 wńecz. 
w lo k a lu  Stow . (R ynek  gł. 12 II  P-).

N A JW IĘ K S Z A  W  NOW O O D RO D ZO N EJ PO LSC E  
W SPÓ Ł D Z JE L N IA  POD G O PŁ E M  „O D R O D ZEN IE" 
p o w s ta ła  w  bm . w e L w ow ie i o b e jm u je  w szy stk ich  
p r a c o w n i k ó w  o raz  p e n se o n is tó w  sk a rb o w y ch  z c a ­
łej M ałopo lsk i. U dz ia ł p o jed y n czy  w ynosi 100 k o ro n  
i m oże być sp ła c a n y  w 10 m ies ięczn y ch  ra ta c h . K a ­

żdy  cz łonek  m oże m ieć  w ięcej u d z ia łó w . Odpowd*' 
d z ia ln o ść  je d n o k ro tn a . C elem  zw iązk u  tego  je s t z®' 
o p a try w a n ie  cz łonków  w  w y tw a rz a n e  w e w ła sn y cP 
w a rsz ta ta c h  lu b  n a b y w a n e  z p o m in ięc iem  p o śred n 1'  
ków  n a jn ie z b ę d n ie jsz e  co d z ien n e  a r ty k u ły . Wielk® 
d o n io sło ść  zw iązku  uzna! rząd . gdyż u d z ie lił I?’ 
spółce wy tw ó rczo , h an  cllowej k re d y tu  w  kwocl* 
3,200.000 k o ron . Z w raca  się uw agę w szy stk ich  effl®* 
ry tów , w dow  i s ie ro t po p raco w n ik ac li sk a rb o w y ch  
aby w  dob rze  z ro z u m ia n y m  in te re s ie  w ła sn y m  
n a jp rę d z e j do z w iązk u  p rz y s tą p il i. Z g łoszen ie  * 
w p ia ty  n a  u d z ia ły  p rz y jm u ją  w szy stk ie  urzęÓJ 
sk a rb o w e  M ałopo lsk i.

(T) W Ł A M A N IE  DO M IESZ K A N IA . P . J a k ó h  Ł®' 
Da z am ieszk a ły  p rzy  ul. A n d rz e ja  P o to ck ieg o  1. 4. ó?" 
n ió s ł, że w rz o ra j p rz e d p o łu d n ie m  w ła m a li sie  
jego  m ie sz k a n ia  n ie z n a n i z łodzie je  i sk ra d li  m u  c*’ 
łą  g a rd e ro b o  w a rto śc i k ilk u  ty s ięcy  k o ron .

(T) A R E SZ T O W A N IE  M A C ZN E J P A S K A R **  
P a ń s tw o w y  u rz ą d  w a lk i z lich w ą  polecił wczorM 
a re sz to w ać  T u rc z y ń sk ą  z  Z aborzyc , k tó r a  sprzeda* 
wra ła  s tę c ld a  m ą k ę  po  p a s k a rs k ic h  cenach .

iT ) A R E SZ T O W A N IE  N IE U C Z C IW E J SŁUZAj 
C E J. W czo ra j a re sz to w a n o  P a u lin ę  K rz y s ia k  1. ^  
s łu żącą , k tó ra  o k ra d ła  sw ych  ch lebodaw ców . _

(T) U W O L N IE N IE  A G ITA TO R A  B O L S Z E W IC K I^  
GO. P i’zed k i lk u  m ie s ią c a m i a re sz to w a ły  t u t e j s i  
w ładze  L u d o m ira  Jan o w sk ie g o  1. 25 ro d e m  z Wio* 
c ław k a . s łu c h a c z a  p ra w  U n iw e rsy te tu  W arszaw ski® ' 
go pod  z a rz u te m  p ro p a g a n d y  bo lszew ick ie j. Po prz®' 
p ro w ad zo n em  ś led z tw ie  są d  tu te js z y  u w o ln ił J a n o ^  
sk iego . z pow odu b ra k u  dow odów  i w czo ra j w yP*” 
szczono  go n a  w olność.

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDl*® 
PODAJE DO WIADOMOŚCI, że wskutek callt^ 
witego wyczerpania kontyngentów narodowych 
7. umowy kompensacyjnej z Czechoslowacyą * 
dniu 6 września 1919, zgłoszenia tra n s p o r t^  
na rachunek kompensacyjny nie będą nad*^ 
przez sekcyę handlową m inisterstw a przyjm0' 
wane, oraz że sumy spłacone z tego ty tułu bę­
dą. zwrćcoir.e. W arunki ewentualnej nowej ń- 
mowy będą podane do publicznej wiadomość* 
w swoim czasie.

PRZYBYCIE KORESPONDENTA BERLI*'1 
SKIEGO DO WARSZAWY. Przybył do Wars®*” 
w y dr Lcdoier, korespondent „Berliner Tag0, 
]>laittu“. Jest to pierwszy korespondent z 
szy niemieckiej, który przybył do Polski po 
tyfikacyi trak ta tu  pok oj o e, ego. Dr L, odwiedź** 
wczoraj Petlurę, z którym  m iał dłuższą 1°* 
zmówię.

Pamiętajcie o żs<flier?u p ft lsM m !!’

Ważne dla Kopalń

K  A  R B  I D

Salin, Hut i Fabryk

K A R B I D
DOM HADLOW O-PRZEMYSŁOW Y

A L E K S A N D E R  G U TTM A N  —  W ARSZAW A
Teief. 67 81 i 91 -32. ULICA MAkSZAŁKOWSKA 130.
przyjmuje zamówienia na K Ą R 3 I D  o d  pow ażnych  k o n su m en tó w  na dostaw*? 
w miesiącach: Lutym, M arcu i K w ietn iu  r. b. —  loco pograniczna stacya Polski

PIO t ROWICE.
Wyrcbisnie p o z w o l e n i a  na przyw:z o b o w i ą z u j e  zamawiającego

U ie r t y  .k iaam n y  ty lko na l i s towne  lub te legraficzne zapylania .



Kamer. 25 GONIEC KRAKOWSKI t»tr b. ,

Polska w walce z dyktaturą koalicyi.
Sensacyjne rewelacye Dra Diflona.

T E L E G R A M Y
Zgan L'ra Lucomita Germana.

Lwów. (Teł. W.) Zm arł we Lwowie dr Ludo- 
mił Gciman, b. poseł do parlam entu  austryac- 
kiego, b. wiceprezes tego parlam entu, emer. in ­
spektor szkół krajowych. Zmarły liczył 69 idut.

tara l i i l n  i „ I w  h g n n tr.
Warszawa (lei. M.). F. Al. Ledt.ilicki wytoczy 

pioocs rec.l kierow i .„Gazety W arszawski ej “ z. 
powodu 110;alki, umieszazcaiej w tym dzienni­
ku, z.e Ledinsoki wyjeżdża do R z.rnu i obowiąz­
kiem rządu by i oby przeszkodzić tej ucieczce, 
gdyż Lednicki dcpuścił się czynu zdrady głó­
wnej._______________________________________

5 i l  vmMmiii iiia iiiE
W a r s  i  a wa (<tei. M.). Aresziawiętno porucznika 

wojsk tatarskich, Beg Tomko wiczo wnaz z żo­
n ą  i osadzono ich w 10 pawilonie. Ares*tcr,vanfe 
nastąpiło w chwili, gdy porucznik m iał udać się 
na front.

K n im m n a c y a  SwowsKie^, Jedności".
Warszawa. (Tel. M.) W ykryto tu  tranzakcyę, 

która Kompromituje wielce lwowską koopera­
tywę .,Jedricść“. Mianowicie Puzzap sprzedał 
tej kooperatywie 30b skrzyń sardynek, które 
przedstawiciel kooperatywy, d r Groiński, od­
sprzedał pesirarzom, zarabiając na każdej 
skrzyni przeszła 20 tysięcy marek.

SirajK Uizędników asesurncyitiych.
Lwów. (Tel. W.) Wczoraj rano rozpoczął się 

strajk urzędników asekuracyjny en. Bierze w
nim udział *00 osób wrł z  z  służbę. Strajjt obej­
muje wszystkie U»w »rrystwa asekuracyjne za- 
gromJzrre.

Niedoszły strajk tramwajarzy.
Lwów. (Tel. W.) Wczoraj wybuchł strajk 

Służby tramwajowej. Konduktorzy i motorowi 
nie chciek wyjechać z remizy donóki nie otrzy­
m ają zapew.i enio, że otrzym ają 150 proc. pod­
wyżki pehSyi. Ostateczne uregulowanie płac 
m a nastąpią do poniedziałku. Buch tram wajo­
wy podjęto z powrotem.

m m m m T
Bzeżączka niedbale leczona powoduje często chro* 
nieśne zapalenie gruczołu międzykrokov ego i jąder, j 
Aby zapobiodz ciężkim zawikłaniom należy co ry- i 
cłilej przystanie do leczenia za pomocą Eumlktyny 
Dr. Leprincca w Paryżu, zażywając po 3 do 4 kap­
sułek podczas jedzenia trzy razy dziennie. Środek 
ten działa zawsze jednakowo i pewnie i sprowadza 
szybko  zu p e łn e  wj zdrowienie. Enmiktyną nabyć [

można w każdej aptece lub składzie aptecznym.

„ S a l o n  S z t u k i "
u l.  S z p i t a ln a  N r .  4 9 .

(narrzac.w ieatru m eskiego).
Sprzedaż i kupno obiazów  pierw szorzędnych mi­
strzów , polskich i zagranicznych, po cenach um iar­
kow anych. Chca.c uprzystępnić najszerszym  w ar­
stwom nabyw anie praw dziw ych dzieł sztuk, za­

prow adza dyrekeya rów nież

=  sp ze d cż  na spłaty. ss=
ieleiou Z486. 3440

Adwokat Dr. Adam Schaeftier
prowadzi kancelaryą adwokacką w Bochni.

N O U fg  U liftŻ K I

Kapitan B im islaw  Gebart: „Wschodnia Ma- 
łopolskia jako teren bojów historyczsych'1. Od­
czyt., w> głoszony na kuil-ie wyszkolenia kiero­
wników oświat. we Lwowie, 1920. Nakładem 
l'n'1'y eisytotu żalniorskiego przy D. O. E. Lwów. 
G c n a  1 k  50 h .

Bardzo uKu&iina, wyczerpująco i fachowo na- 
tpisai o. l>i\szuri' nadaje się nie tylko do roz- 
fizerzataita v. iród żo!-. deizy, lecz rwvn.icż gorąco 
polecić ją  n tze m y  działaczom oświatowym i 
wszysók-im tym, kle*ym spraw a kresów wiscbo- 
dnieli leży nia sercu.

Warszawa (tel. M.). Otrzymano tu  agtzeimplarz 
książki dra Didla la o hiistnryi konfe-remcyi po­
kojowej, w której znojdują się szczegóły niko­
mu nieznana, a niezmiernie charakterystyczne, 
z dziejów przebiegu kwestyi Galicyi wschuiait].

W edług Dillona, w chwili, gdy pierwsze od­
działy wojsik gen. Hallera odeszły do Polski, 
gen. Bothe cdcawiail bię do Paderewskiego: „Je­
żeli oprzecie cię poleconyJfh im dy czterech, któ­
ra  injic n>:iże przecież wykładać wam żaiwśwe po 
wodów swojej polityki, narazicie *4 ęr>a •W '- ,-  
pieeuerm’—o, fo  -it-niccie taw*c-d wła­
snem u losowi, ia wy wiecie cliyh'1. co to smr.cry'1.

Na zapytaimii Paderewskiego, jakie V» - 1  po­
lecenia, gen. Bctha odparł: Zmwrrcio 1—»^jmu 
z Raednaml i zgodzenie się, aby Pols1r̂ ‘, wa-wt 'li­
la  na  wolne t r w ę ło  v ray"tv ięh  t ^ w r '- r  koa­
licyjnych przez swoje terytoryiwn. Polska musi 
się także zobowiązać, że przyjmie i przcum'- pa­
dzi wP-ystkic d ^ y zy e  romipyi, bez ■“ ag.ędu na 
to, jakie cnne będą. Di-llon po” tcidia też, że

Warszawa (PAT) Komisya konstytucyjna pod 
przewodnictwem p. R ataja odbyła wczoraj po­
siedzenie, n a  któi em podsekretarz stanu  dr 
Wróblewski przedstawił i  umotywował po­
praw ki rządowe do projektu konstytucyi z dnia 
8 listopada z. r., dotyczące głównie artykułów  
pierwotnego projektu konstytucyjnego w spra­
wie Strażv praw.
W MIEJSCE STRAŻY PRAW WPROWADZA 

S ię  SENAT,
który składa się: a) z 70 członków, wybranych 
w głosowań,u stosunkowem przez sejm; b; z 30 
przedstawicieli sejmu; c) z 5 delegatów episko­
patu katolickiego; d) z a przedstawicieli najli- 
czniejszych po rełigii katolickej w jznań; e) z 
13 p r z e d s ta w il i  najwyższych uczelni i insty- 
tucyi naukowych. Wszyscy członkowie senatu 
są wybrani, względnie powołani na cnły okres 
trwania sejmu. Senat wybicia preze&a i jego 
zastępców, oraz usta la  porządek obrad.

ZAKRES WŁADZY SENATU 
Określa art. 21 poprawek w brzmieniu następu- 
jącom: „Każdy projekt ustawy, pi zez sejm u- 
chwalony, przekazany będzie senatowi do zba­
dania. Jeżeli sc a* nie podniesie w ciągu dni 39 
od dnia doręczenia mu uchwałom 30 projektu, 
żadnych przeciwko niemu zarzutów, prezydent 
Rzeczypospolitej (tę nazwę wprowadzają po­
praw ki rzędowe zamiast ty tu łu  Naczelnika 
państw a) zarządzi ogłoszenie ustawy. Na. wnio­
sek senatu przezydont Rzeczypospolitej może 
zarządzić ogłoszenie ustawy przed up’vwem dni 
30. Jeżeli projekt ustawy, uchwalony przez 
sejm, senat postanawia zmienić lub odrzucić, 
powinien raj uv- iedzioć to sjeniowi w ciągu po 
wyższych dni 30, a najdalej w ciągu następ 

1 nych dni 30, zwrócić, sejmowi z propono anem i 
• zmianami. Jeżeli sejm zmiany proponowane

rew „ki dał słowo Ll©vJ Georg awi f W ilcononi, 
iż zawrze rozejm z Rusinam i 1 dopćero stair.iowi- 
sko rządu polakiego^ Sejmu i Niaczeh ka pań­
stw a przetkania!o PaderewskiogK-, iż danego sło­
wa dotrzynwić m u nie wolno.

W edług DMlbr.a, zaratz po kię ce Rusinów w 
Galicyti, m inister ukraiński w W iedniu zapro- 
pwinoiwał Polsc-e zr.worcjo csoh~ego trak ta tu  po­
między U krainą a Polska, z r z e k a j s i ę  Ga- 

J Hcyi '"schodriej i oddającego wojska ukraiń ­
skie ped komendę polskiego dowództwa naczcl- 
Jicigo. Zawarciu te-go trakteiLu m iała się sprzeci­
wić pci^k" delcgacya w Paryżu.

Podobny tra k ta t zaproponowała Potrze Esto­
n ia i również z powodu sta* w'czego opom  de- 
legacyi w Paryżu został odrzucony. Terytoryum  
litewskie, obejmujące 8 milionów mieszkańców, 
miał-, ''>yA z w ie z ie  z Polską, a p. Du3"tsita we­
zwał delcgacyę, aby przciprowadzAla układy z 
rządem  litew sku ''.. I tu  również żadrego reziuł- 

S t r iu  ,r,i’e oigiąęiuięfto.

* przez senat uchwali zwykłą większością, albo 
i odrzuci większością dwóch trzecich głosów, lun
I też jeżeli odrzucony przez senaf projekt uzyska 

w sejmie wiąkfe? ść 2/3 głosow, prezydent Ras- 
i ezypospolltej zarządzi ogłoszenia ustawy w  

brzmieniu usta] onem ponowną uchwałą rejmu.
Jeżeli sejm zwykłą większością głosów po­

w eźm ie uchwałę, odrzucającą w całjści lub w 
części propozycyę senatu, prezydent Rzeczypo­
spolitej, w edle swego uznania, albo zarządzi O- 
głosz «iie ustawy w brzmieniu ustalonym po­
nowną uchwałą sejmu, albo w ciągu 30 dni za­
stosuje pirzeciw tej ustaw ie prawo veta. W ostat 
nim  wypadku ustaw a ta  nie może być w tej 
sesyi przedmiotem ofcrad Sejmu“.

Art. 37 opiewa: „Pre-yderta RzeczypcspsliteJ 
wybierają na lat 7, absolutną większością gło­
sów sej mi senat, połączone w Zgromadzenie 
narodowe. Zgromadzenie narodowe zwołuje 
prezydent Rzeczypospolitej w ostatnim kwar­
tale siedmiolecia swojego urzędowania. Jeżeli 
zwołanie nie na,stąpi w 30 dni przed upływem 
siedmiolecia, sejm i senat łączą ,się w Zgroma­
dzenie narodowe za inieyalyw ą m arszałka i pod 
jego przewodnictwem".

A tir. 3 opiewa: „Jeżeli prezydent Rzeczy pos y -  
litej nie może sprawować urzędu, oraz w razie 
opróżnienia urzędu prezydenta Rzeczypospoli­
tej wskutek śmierci, ctt misy i lub innej przy­
czyny, zastępuje go Rada Trzenh, złożona z m ar­
szałka sejmu, jako przewodniczącego, 7. prezy­
denta ministrów i pierwszego prezesa Sądu na j­
wyższego".

P. Dubar.awicz wygłosi! następnie referat W 
s.pra- ia sona tu po myśli  poprawek rządu. P. 
wdzinikow?!:! wystąpił prz?ciwl;o poprawkom 

zaanner-ająt obok sejmu potrzebne ..ast d ru­
gie ciato, a nic-rn winna być Izba pracy. P. Ratfai 
stawia nasiępujące v>nioski:

Urzędnicy polscy §ąpożądani w Afryce.
Warszawa (tel. M.). Rząd angielski cryrJ w •o-^ak w koloniach afrykańskich, edebrt^ 

PoJsr-e starainiiai, mojąye ma cołu pozyskanie j nycŁ Niemcom, 
znacznej Rości Sił urzątunczych dla obfiRd-enta

Holandya odmawia wydania Wilhelma.
Londyn (BF) W odpo.riodzi ^wej na notę * wych. W ydanie na żądanie osób trzecich nl» 

koalicji w sprawne w ydania b. cesarza Wilhcl- j jest możliwe. Tylko własny kraj może tego żą,- 
ma rząd holenderski oświadczył, że wydaiiia b. I dać. To cświadczenie, nwiażane jest za równe- 
ce»&.za nie jest u skazane ze względów rzeczo- ' znaczne z odmową.

Liódź (PAT' K em enaant pierwiszej brygady 
I'rzędu  śledczego, Stac^islaw Piwykuiski, wy- 
kaątł nocy mintonej w Gzerczoviie, pcwioitu Ła- 
wisłcifigo. fabryko fałszywych pieniędzy. Fabry­
ka była imządzcna na dużą skalę. Aioszitowamo 
pod zeiczutem fałszowania pieniędzy WłsidysJśg |  
una Ctesićłsik^egcr, Jów fa Jakciwicza i  ślusiatraa 
7 Pd-bianrc Józefa Kiyska. Znaleziono żelazną

maszynę parową i  17 kamieni, przysposobio­
nych dc wyrobu 25-rublówek i 5-markowt k pol­
skich. W śród kamiiCTiii litoigz-aficznych hyły i 
takie, na których można było odrazu wybijać 
po 12 sztuk b' nWotów. Znalcz iiano też wiele 
pnipłeju ze Kinslkami wodinjnP. które mogły wy­
starczyć d-a ap orz no zenia fałszywych pieniędż] 
na 1 milion marek.

Poprawki rządowe do projektu konstytucyi polskiej.
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OBOK SEJMU DZIAŁA STRAŻ PRAW,
o następującym  zakresie upraw nień: 1) Bada 
przekazany jej projekt ustawy pod względem 
form alnym  i merytorycznym. 2) obowiązana jest 
odesłać przekazany jej projekt ze zmianami lub 
bez zmian do dni 30 do sejmu. Ponowna uchwa­
ła  sejmu, przyjm ująca, lub odrzucająca ewen­
tualne poprawki, powzięte zwykłą większością

głosów, jest definitywna. Straż praw  składa się 
z 50 członków, wybranych przez Sejm poza je­
go gronem, sposobem stosunkowym z przedsta­
wicieli wyższych uczelni i z delegatów Izb a- 
dwokackicli, notaryalnych, Sądu najwyższego 
i Sądów apelacyjnych.

D yskusji nie wyczerpano.

Wymiana depesz pomiędzy Piłsudskim a Poincare^.
Warszawa. (PAT) Naczelnik państw a, z oka- 

zyi wejścia w życie trak tatu  pokojowego, wy­
stosował do prezydenta republiki francuskiej 
następującą depeszę: Do Jego Ekscelencji p.
Rajm unda Poincarcgo, prezydenta republiki 
francuskiej. Paryż. Szczęśliwy będąc, że dzieło 
pokoju uświęcone zostało ostatecznie przez wy­
m ianę rotyfrkacyi pospieszam wyrazić panu 
Panie Prezydencie, moje najwyższe i najszczer­
sze powinszowania, jak również gorące życze­
nia pomyślności dla Francyi. PoLska wskrze­
szona dzięki bohaterstw u dzielnego _ narodu 
francuskiego, zachowa wdzięczność niewygasłą 
za pomoc, którą Francy a tak  hojnie użyczała 
przy urzeczj-wistnieniu naszego ideału narodo­
wego. Polska pozostanie w ścisłym związku z 
mocarstwami sprzymierzonymi, stojąc wiernie 
na straży wolności, cywillzacyi 1 postępu. Na­

czelnik państw a m. p. Piłsudski.
Na depeszę tę nadeszła następująca odpo­

wiedź:
Do Jego Ekscelencyi Pana Pdm dskiego, pre­

zydenta republiki w W arszawie. Paryż, Pałac 
Elizejski. Dziękuję Panu, Panie Prezydencie za 
powinszowania i życzenia, im an iem  Polski ła­
skawie do F ran c ji wystosowane. Ojczyzna mo­
ja, której sympatya dla Ojczyzny Pana nigdy 
nie wystygła, czuje się szczęśliwą, że wraz z 
m ocarstwam i sprzymierzonymi przycz-niic się 
do napraw ienia jednej z największych niespra­
wiedliwości. Nie nogło być inaczej. W ojna roz­
pętana przez gwałt i zakończona zwycięstwem 
prawa musiała doprowadzić do wskrzeszenia 
Polski i przywrócenia Waszej wolności. Fran- 
cya życzy Pańskiemu szlachetnemu narodowi 
długich lat pokoju 1 pomyślności.

Dzieri plebiscytu będzie dla Czechów dniem sądu.
Cieszyn. (PAT) Z okazy i rocznicy czeskiego 

napadu na Śląsk Ciesz., Rada narodowa wyda­
ła odezwę do ludności, w której, omawiając 
fwtieroloinslwo czeskie, oddaje ho'.d poległym 
bohaterom i w zakończeniu podnosi: ,,Dzień
plebiscytu — jesteśm y tego pewni — będzie 
dniem sądu dla najeźdźców. Krew poległych na­
szych braci, męczarnie dobijanych obrońców 
Śląska dopominają się zadośćuczynienia. Niech 
ta  piet wozu rocznica najazdu skrzepi nasze si­
ły, w. mocni ducha do ostatecznej i  zw ycięskiej 
rozprawy, ślązaku! czuwaj i stój w pogotowiu! 
W szystkie pin?ma śląskie poświęcone są dzisiej­
szej rocznicy najazdu czeskiego. Z artykuiów 
nadesłanych pismom z różnych stron Śląska, 
przebiv  w iara i nadzieja, że dzień wyzwolenia 
śląska, dzień zrzucenia obcego jarzma już nie­
daleki. Dzaś odbyły się wo wszystkich kościo­
łach śląskich nabożeństwa żałobne za bohate­
rów po7egłych w obronie Śląska. W uroczystej 
mszy w Skoczowie, pod którym  Czesi ponieśli 
decydującą klęskę, wzięli udział członkowie 
Rady narodowej, w zastępstwie generała Lati- 
n ika  generał Truszkowski, załoga miejscowa i 
tłum y publiczności. Na yrobach poległych bo­
haterów  złożono wieńce. Imieniem wojskowości 
przemówił generał Truszkowski, imieniem Ra­

dy narodowej Szuścik.

Rzeczypospolitej. Po przemówi o rtu  prezydeirta 
m iasta, adwokata Maciaszka, odbyła się defl- 
lada wojskowa, po której przyjmowano ga era- 
ła. Dowbór-Muśniokiego obiadem w' hctelu pod 
Orłem. W ciągu obiadu wygłoszono szereg prze­
mówień. Wieczorem gen. Dowbór-Muśmi-oki był 
obecny na  przedstawianiu w teatrze.
Komunikacya samololowa między 

Warszawą a Toruniem.
Warszawa (PAT). Wczoraj o godz. 11 rano 

odleciai do Torunia olbrzymi aeroplan, ncieżą- 
cy do Polskingo Towarzystwa żeglugi powietrz­
nej, zabierając ze sobą 9 pasażerów (wojsko­
wych), oraz pocztę, w tern poranre gazety w ar­
szawskie. Aeroplan m iał być z powrotem w 
W arszawie wczoraj o godz. 5 po południu.

R cczn ica  styczniawa w Totunia.
Toruń, (PAT) Onegdaj w kościele św. Jana 

odprawione zostało uroczjste  nabożeństwo za 
poległych w walkach styczniowych za wolność. 
Kościół był przepełniony wojskiem i publicz­
nością. Wojskowi wydali obiad n,a cześć prasy 
polskiej i obcej.

Cieszyn. VPAT) Czesi, niezadowoleni widocz­
nie z tego, że Cieszyn m a być siedzibą koalicyj­
nej kem isyi plebiscytowej, puszczają w świat 
sensacyjne wiadomości o wybuchu dżumy na 
Śląsku Cieszyńskim. Notatki o wybuchu dżu­
my na Śląsku, jakie się pojawiły w pismach 
niemieckich, pochodzą z Morawskiej Ostrawy. 
Zaznaczyć należy, że na Śląsku nic było dotąd 
żadnego wypadku tej choroby.

Czesi me ufsją własnym
Frysztat. (PAT) „Robotnik ś lą sk i1* donosi, że 1 

mimc zawarcia układu z rządem górnicy slraj. j 
knją dalej, dopóki nie otrzym ają zapewnienia, 
że ceny węgla nie będą podniesione. Rząd cze­
ski przygotowuje na wypadek oporu robotni­
ków milnaryzacyę kopalń i przj'm us pracjy 
wed!c znanych wzorów byłej Anstryi. Rząd 
czeski pospiesznie wzmacnia, a zarazem zmie­
nia dotychczasowe załogi w rewirze węglowym, 
albowiem nie Jest pewny swego wolaka, które 
śpiewa coraz głośniej „Rudy Frapor" (Czerwo­
ny Sztandar).

H D i S i W  P IZ O fliH iin iijiiu tu .t
Lwów. (fel. W.) Jeden z dzienników tu te j­

szych otrzymał wiadomość z W arszawy, że 
krąży lam  pogłoska jakoby naczelnik państwa 
odmówił sankcyi uchwalonej przez Sejm usta­
wy o rclacyi korony do marki w stosunku 
70:109.

Warszawa. (PAT) Rada ministrów uchwaliła 
polecić p. m inistrowi zdrowia publicznego, aby 
wniósł do Sejmu projekt rewizyi ustaw y o o- 
chronie lokatorów w związku z większymi ko­
sztami utrzymania do mu.

P r o f i t  l o a o i l a  D M o w t i  w  P o l a
Warszawa, (PAT) Komisy a  sk arbo wo budże­

towa odbyła dj'skusyę w przedmiocie utworze­
nia filii dolskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
w Ameryce celem uregulowania przesyłek pie­
niężnych ze Stanów Zjednoczonych do Polski. 
Decyzya nad tą. sprawą została odroczona. Mi- 
nister Grabski zapowiedział, że w najbliższym 
czasie wniesie do Sejmn projekt ustawy ę mo­
nopolu tytoniowym.

Polska t g'anj za liczbę poselstw.
Warszawa (tel. M.). M inisteryum spraw  zagr. 

zamierza zredukować liczbę poselstw w Skan­
dynawa i do je (kogo poselstwa, z siedzibą, w 
Sztokholmie.

Zwycięski pochód wojsk polskich.
Warszawa (PAT). Kom unikat sztabu generał- j 

nego wojsk polskich z 23 stycznia: !
Front litew-sko-btałcruski: Na wschód od Dy- 

neburgo, złamawszy opór przeciwnika na linii 
jeziora Jcszow i Bapda, oddziały nasze osiągnę­
ły linię rzeki Sarjanki. Zmęczony wczorajszymi 
be-zskutccznymi atakam i w rejonie PołocLim, 
nieprzyjocić-l wykazywał m ałą aktywność. — 
Zwłaszcza jego a tak i w rejonie Karpenicz od­
działy naszo odparły z łatwością. Podrdeść na­
leży męstwo i bart wojsk naszych na odcinku 
Poleskim, które nie bacząc na przeważające si­
ły nieprzyjaciela, nie ustąpiły w ciężkich osta- 
tnich walkach ani na krok ze swoich pozycyi. 
W ciągłych brawurowych kontrę Hakach wzięły 
or.e w tym okresie do niewoli 200 jeńców, 11 ka­

rabinów maszynowych, dużo materyaln wojen­
nego i zadały nieprzyjacielowi bardzo ciężkie 
straty.

Front wołyński: Nasz podjazd ułański, wy­
słany na wschód Nowogrodu Wołyńskiego, roz­
bił znaczniejszy ondział bolszewicki pod wsią 
Kurne, a zaatakowawszy następrne wieś Fuła- 
szymówky wziął jeńców i powrócił na, swoje 
stanowisko.

Bolszewicy przerzucają wojska 
z Syberyi na front polski.

Warszawa (tel. M.). Stw ierdza ,o, że nad Be­
rezyną ukazały się oddziały armii czerwonej ze 
Syberyi, ściągnięte stam tąd po rozbiciu Kol- 
czaka.

Rewindykacya ziem peEskich na Zachodzie.
Warszawa. (PAT) K om unikat sztabu general­

nego wojsk polskich z 23 stycznia:
W dniu wczorajszym wojska nasze zajęły 

Chełmno, Foronowo, Mroczeń, Wyzysk i Wy­
soko.

P i z e r i e  Bydgoszczy pod władzę
N aj jaśn ie jsze j  R ze c z yp o sp o l i te j .

Bydgoszcz (PAT). Wczoraj o godz. 12‘30 ncd- 
zwyczajnym pociągiem przybył generał Dowbór 
Muśnicki WTaz ze sztabem i św itą na  stacyę

Bydgoszcz. Przybycie pociągu powitano salwą 
armatnią. N astąpiła prezentocya władz cywil­
nych i wojskowych i powitaniie. Gen. Dowbór- 
Muśnicki przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej wśród długiego szpaleru ludności i 
stowarzyszeń. Generał udał się 'następnie samo­
chodem do Starego Rjmku, gdz/o odprmwioną 
została im za polo-w.a. podczas której przemówM 
kapelan VI. pułku piechoty w słowach podnio­
słych. Następnie zabrał gins generał Dowbór- 
Muśnicki i ogłosił mKslo Byd«i"«.zsz. jako mia­
sta. znajdujące sio pod władzą Najjaśniejszej

Warszawa (tel. M.). MLniisteryum spraw woj­
skowych przj-znaOo pracownikom kolei wojsko­
wych zasiłek droż.yźniany w wysokości jednej 
miesięcznej pensyi.

Obiad na cześć Sawinkowa.
Warszawa (tel. M.). Na obiedzie, wydicnym na 

cześć Sawinkowa i Czajkowskiego przez sym­
patyka polsko-rosyjskiej przyjaźni, W o dziia- 
golskiego, obecnym był także m inister a pro wi­
zje ic j i ,  Śliwiński.

Pbstowcy przeciw prowadzeniu 
wojny bez zastrzeżeń.

W arszawa (lei. M.). Jak słychać, na posiedze­
niu zarządu stronnictw a Piastowców przewa­
żyła opinia, że dalsze prowadzenie polityki wo­
jennej bez zastrzeżeń nie jest wskazane.

Powrót Patka.
Warszawa (teł. M.). Ze źródila poinformowa­

nego kom unikują, że min. Patek wyjechał już 
z, Poryża i oczekiwany jest 29 stycznia w War­
szawie.

Aresztowanie 11 bandtlów.
Warszawa (tel. M.). Łącznie z głośnemi napa­

dam i bandyckim i pod W awiem władze bezpie­
czeństwa ujęły 11 osób, byłych wojskowych, a 
stanowiących szujkę bandytów. Hersztem tej 
bundy był niejaki Maryai.i PodcL-ki, były sier­
żant 4 p. p. w Oświęcimiu. Podolski uciekał już 
jedenaście razy z więzienia. Gdy go obecnie u- 
:ęto na ulicy, znaleziono przy nćm silne pastyl­
ki sublimatn i dozę arszeniku. Podolski ma na 
sweni sumio.iiu cały szereg mordów rabunko*
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wyon i „rekwizycyi", których dopuszczał się na 
poctsii.awće lalszjw ych dokumentów. Należy u- 
bodawiać, że czterej bandyci, których doprowa­
dzono na posterunek żaizdarmeryi w W arsza­
wie, stam tąd uciekli.

Obława na paskarzy tytoni,wycli,
Lwów (Tei. W.) Wczoraj urządzono obławę 

na handlarzy ulicznych papierosów. Odebrano 
przeszło 20.000 papierosów i wielka ilość tyto­
niu.

Foch nie jeazie do Polski.
Paryż. (Havas) Doniesienia o Ayjeźdzac m ar­

sz*, lka Focha do Polski pozbawione jest wszel- 
siej podstawy. Ani Rada najwyższa, ani sztab 
generalny, ani marszałek nie mieli aigdy ta­
kiego zamiaru. ______________

bma m zetywala t o M i  i Anolia.
Moskwa. ftJK) Komisarz ludowy a ia  spraw 

zagraniczny ch Cziiczerin doniósł angielskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych ordowi Curso- 
nowi za pomocy, depeszy iskrowej, że delegat 
sowiecki w Kopenhadze Litwinow, mimo przy­
rzeczenia rządu angielskiego, jest pozbawiony 
przez policyę duńsko, wszelkich swobód oby­
watelskich. Rokowania nie mogą się z tego po­
wodu odbywać dalej w Kopenhadze, lecz mu­
sza być przerwane na inne miejsce, ja k  długo 
rząd angielski na  to się nie zgodzi, dalsze ro­
kowania są niemożliwe.

Ruble bolszewickie idą w góie.
Berlin. (BK) „Boerser-Courrier" donosi z Hel- 

singforsu, że z powodu nowego zwrotu w poli­
tyce koalicyl wobec Rosyi sowieckiej następ-iła 
podwyżka kursu  w aluty fińskiej i  rosyjskiej.

Rumunia, Czechy i Jugosławia 
wezwane do mt^rwsncyi w Rosyi.
Berlin. (BK) „Abend" donosi z Paryża, że Ru 

m unia została zaproszona przez koalicyę do 
Zbrojnej interwer.icyi w Rosji. Podobne zapro­
szeni* Odejdę, do Czechosłowacji i  Jugosławii.

Tylko Aigua żąda wydania ffihalma.
Berlin. (BK) VI edle urzędowych wiadomości 

otrzymał rząd holenderski, na  pouTne zapyta­
nie rządów koalicyjnjch, praw ie od wszyst­
kich, z wyjątkiem  Anglii, odpewiedź, że nie 
Obstaję one poważnie Frzy wydaniu byłego ce­
sarza niemieckiego.

Sejm o wo|n!e i pokoju.
Warszawa (PAT). Na wczoraj szem posiedize- 

liiu Sejmu po zakniiwif m u się z in terpelacjam i, 
wśród których była także inlorpelacya p. Du- 
bamoiwtcaa. w sprawie pogłosek o zniesieniu blo­
kady wobec Rosyi sowieckiej, tudzież o przyję­
ciu szerugu wniosków i uchwał, a  wśród tych 
uchwały o zawieszeniu czynności sadów przy­
sięgłych we Lwowie i  okręgu, nabrał głjus poseł 
ks. Madej
W SPRAWIE PLEBISCYTU NA SPISZU I ORA­

WIE
ii w dłuższem przemawianiu wykazywał, że 
Czesi robią wszelkie wysiłki dlj pozyskania te] 
ludności, podczas gdy starania rządu polskiego 
v lej miorze są minimalne.

W odpowiedzi; na  to prezydent mi"Discrow p. 
Skul pic ośw iadizjt, że rząd pal s kii wszelkie 
czjiaić będzie starania., ażeby ludność Spis.aa. i 
Orawy do dian-rej ojczyzny pizj’uiągtnąć. W o- 
sóatnich czasach -*’y"łano tam sr ży~'ttA-
ćcią, a zia nim pójdą wkrótce inne. Polska ni* 
jest krajem, p-iez T-ojnę tak o-cczędzcnym, 
jak Czechy, nie może zatem w równiej mierze 
kan.kuroweić z Czechami ptoa względem aprow i­
zacji. Nie mniiej przeto nożyn* t —yefko, -a Lr 
ży w jej sile, ażeby n ip mieć nic sobie do za­
rzucenia i grunt <” a  plebiscytu jak mojkorzyst- 
nicj przypcitwać.

Po tej dyskusyi uchwalono nagłość v ltosku 
p. Liob^rmana i tow.
W SPRAWIE SYTUACYI rJLURA/TlNEJ.
P. Lieberman wystąpił z oświadczeniem, że 
większość ludowia państwu polsk'ego spragnio­
na jest gorąco pokoju. (Na lewicy odzjrwają się 
glosy protestu. Głosy: Ludność żydowska pra­
gnie pokoju!). Obecnie dok on jara ją  się. w po­
lityce za,granicznej wielkie wypadki, które 
wpłynąć muszą decydująco na zmianę naszej 
sjduacyi. Niestety w chiiwali tak  ważnej m ini 
ster spraw zagranicznych p. Patek hawi wciąż 
zagranicę, a wicenunisticwie hio objęli jeszcze 
urzędowania. Natomiast sejmowa komisya za­
granic/na od dłuższego czaisu nie zwołała ani 
jednego posiedzenia. Niema, się gdzie poinfor­
mować i  niema pcza pogolsknmi żaduyuh 
stwierdzonych inlormacyi. Uchodzi jednak za 
rzecz powszechnie wiadomą, że e.itenta zaprze­

stała blokady sowiecki ej Rosyi, co byłoby wstę­
pem do Likwidacji wojny na  wschodzie. Z dru­
giej strony wiadomym jest fakt, że bolszewicy 
poczynili Polsce propozycye pokojowe. Już te 
dwa ia,kta wystarczą, ażeby Sejm suwerenny o 
nich coś wiedział i wobec nich zajął stanowi­
sku. Polska — powiada mówca — musi w tej 
ważnej chwieli dziejowej wiedzieć, czy ma bjrć 
dalej żar darmcm pelnią.cjun służbę u „drutu 
kloczastego" za pieniądze koalicyi.

W odpowiedzi p. Stanisław Grabski zaprze­
czył, jakoby A*' *o*qrywa’y obecnie jakieś wiel­
kie wypadki, i-orec* wpłynąć zasadniczo na 
lm&rr stanowisko *• kwestyi wschodniej. Co się 
tyczy bolszewików, to jak dingo oni zachowają 
się agresywnie wobec Polski, nie można brać 
ich r-°F0‘yc5i pokojowych poważnie. Następ­
nie tłumaczył mówca, że komisy a zagraniczna 
nie inoże obradować na podotawie samych no­
tatek  dziennikarskich, nie mając przed sobą 
materyału, jakim  powinna rozporządzać.

MUSIMY ZATEM CZEKAĆ
powrgd u m inistra Patka, który niewątpliwie 
dostarczy nam informacyi, na których polegać 
będzie mcżn«. W końcu oświadcza mówca, że 
wyrażanie takie jak Polska jest żandarm em  
koalicyi p.rzj drucie kolczastym obniża powagę 
Sejmu i Państwa.

Prezydent m inistrów p. Skulski oświadcza, ża 
jak długo m inister spraw zagranicznych bawi 
"agoniiicą, tale długo
NIL MOŻL SKŁADAĆ PRZED IZBĄ ŻADNYCH 
OŚWIADCZEŃ W SPRAWIE WOJNY I PO­

KOJU.
Moie tylko uspokoić interpelantów, że nie j»> 

8ZC7C cle jest przesądzone .Jakkolwiek nie da 
się zaprzeczyć, że istnieje wśród ludności pol- 
skij nastrój pokojow y, to jednak rząd nie uczy­
ni żadnego kroku, któryby nie był wzięty pod 
należytą uwagę na podstawie danych źródło­
wych.

Na teni posiedzenie zamknięto. Następne od­
będzie się we m orek 27 bm Marszałek zapov ie- 

! dział, że na posiedzeniu tem rozpatrywaną bę­
dzie sprawa poprawy bytn urzędników 1 tank*

, ryonaryuszy państwowych.

Giey ptezyfienieni Ligi naroeów,
Londyn (PATi. „Glcbe" donosi, że sir Grejr 

>ędzie wezwany do objęcia prezydentury Ligi 
larodów.

t e a m  nowego o i i i u  M u s i a  io.
Paryż (B. K.). Wcz-oraj po południu odczytał 

W Izbie prezydent m nistrów  Millerand ośw,iad- 
t®enie rządtowe, z. -wiera jąc-e zasady, któremi 
jest ożywiony gabinet. W  ośw ind ozem u tein 
tiowy rząd zaiznucza, iż nie zaniedba niczego, 
lty  poprzeć Ligę narodów i  r t . walić jej orga- 

ńfzacyę. W ykonanie wsej-stkich pcist mówień 
tmakta*u wersalskiego bęciizie dla rządu nakn- 

Bee poęędliwctci, a le  bez słabości, będzie 
rząd domagć i się przeprowadzenia traktatu po­
kojowego, op-rtego o sccrdcczne i ścisłe przy- 
oiińrza, które uratowały Świat.

Król belgijski w Paryżu.
Pary i. (BK) Król belgijski bawi od wczoraj 

*®*©gnito w Paryżu. Miał on z prezydentem re- 
Phbńki dłuższą rozmowę.

Nowy zamach w Irlandyi.
Londyn. (BK) Komisarz policyl w Dublinie

nediri^iit został wczoraj w nocy na ulicy w po- 
“Mżu swegc m ieszkania zastrzelony. Sprawcy

Choroba śoigez i w Rumunii.
JBnkareszi. (BK) Urzędowo stwierdzono dwa 
Ybadki sipiączki.

J o  ta n tk n ięc iu  k ron ik i.

Aresztowanie mordercy Grii feida.
Energiozne śledztwo policyi w sprawie nie­

słychanie śmiałego napadu bandyckiego, które­
go ofiarą padł bł. p. Grucnfekl, uwieńczone zo­
stało rezultatem.

Wczoraj wieczorem polieya krakowska are ­
sztowała pewnego żołnierza, którego rysopis 
zgadze się z rysopisem podanym przae dra Koe- 
plera, u którego po morderstwie zjawił się ja ­
kiś żołnierz z przestrzeloną tw arzą z prośbą o 
opatrunek.

Aiesztowany podczas przesłuchania. „pod te­
legrafem" przyznał się do wspóudzialn w na­
padzie, dpJ-aując doaładnie zoroJiiię. Areszto- 
w'any nie clice wydać wspólników zbrodni, któ­
rych jest jeszcze trzech.

Aresztowania dokonano na Ludwinów ie.
Jak się w ustainioj chwili dowiadujemy po­

lieya jest na tropie dalszych bandytów 
-- o

Z OKAZYI ROCZNICY POWSTANIA STYCZ­
NIOWEGO odbyło się we Lwowie w katedrze 
nabożeństwo urządzone staraniem  W ydziału 
Towarzystwa uczestników powstania r. 1863. 
Po nabożeństwie odbjło się uroczyste zebranie 
Towarzyszów broni z r. 1ŁG3. popołudniu walne 
zgromadzenie Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania. Mianowano m inistra 
wojny, gen. Leśniewskiego członkiem honoro- 
%vym Towarzystwa uczestników powstania 1863 
roku. Członkiem honorowym został też prezes 
Leon Syroczyński. Prezesem wybrano Leona Sy- 
roezjniskiego. wiceprezesem Wojciecha Bieclioń- 
skiego i Bolosławu Lewickiego.

CŁO NA RYBY ZNIESIONE. Jak donoszą 
dzienniki w nrszawskie. cio na ryby zostało znie­
sione do maiica br.

KURS KORON W ZURYCHU wynosił 23 sty­
cznia 1.90 cenlimów.

MASOWE ARESZTOWANIE BOLSZEWIKÓW 
W BULGARYI. Z Sofii dono«zą. że prezydent 
m inistrów Stamowiński zarządził aresztowanie 
wszystkich przywódców bolszewickich Dotych­
czas aresztowano 55 osób.

AGITACYA ZA KANDYDATURA HOOVERA, 
„New 'i ork WordU rozpoczyna kampanię wy­

J borczą na rzecz Hoovera, Dziennik ośv-iadczk, 
! że Hoovor jest najoapowiedniejsizym następcą 
■ Wilsona. Jak wiadomo Hoover zrzekł się swojej 

kandydatury.
SEK AESTRCTA ZASIEWÓW WIOSENNYCH 

W BUDAPESZCIE. Rząd zarządził sekwestra- 
cj‘o wiosennych zasiewów pszenicznych, ponie­
waż ziasicwy Jesienne były niewystarczające. 
Zasiano zaledwie 500.330.000 ha ziemi, coby da­
ło 370 milionów kg., które dla kraju  są niewy­
starczająco.

„ZIELONA*' LITERATURA, (m-m) W Sztofc- 
hoimie najmłodsi literaci założyli stowarzysze­
n i ,  które wiedzione być może pcczucicm samo­
krytyki wytoalo dla siebie nazwę „ziedond".

X tlatiedziny mooy.__

Niecyskrecya Kfutkich spódniczek.
(m-m) U trzym ująca się od kilku lat moda 

kroikich spódniczek m a bezwątpienia swoje do­
bre strony. Na krótka spódniczkę zużywa się 
mniej materyi co przy obecnej drożyźnie nia 

i jest stanowczo do pogardzenia, a przytem wi­
dok zgrabnej nogi kobiecej w cienkiej ponczosz*

’ ce i eleganckim buciku, spraw ia wrażenie i e- 
stetyczne. Jednakowoż krótka spódn czka m a 

j swoje „ale", niekiedy bywa ona tiochę niedy- 
; slcretna i odsłania to, coby dana. kobieta ra.czej 
‘ ukryć pragnęła. Pewien lekarz angielski dr 

W alter Kidd, który >d trzech iat zajmował się 
badaniem nóg sw oich pacyentek — zrob ł cd- 
krycie. ie  90 procent kobiet angielskich ma 
chód jamników oraz płask e stopj-. Większai 
czvść Angielek m a niezgrabne nogi za grube w 
kostce i n.eloremne. Te wszystk.e panie ulegar 
jąc nakazowi mody zupełnie niepotrzebnie od­
słaniają brzydotę swycii odnóży dolnych.

Tylko bystre oko lekarza mogło ocenić nało­
życie, jak daleko posunęło się w swym rozwoju 
zniekształcenie nóg kobiecych, bo zgrabny bu» 
cik i dbałość chód zoolne są złudzić v zrok zwy­
kłego laika. Kobiety tak dobrze um ieją masko­
wać braki urody, że n ekiedy nawet, i tw\ „plait- 
fuss" czj' za. gruba kcstlją nie przeszkodzi im  
poruszać się i chodzić lekko i z wdzięJdem.

Pamiętajcie o żuiniefzii polskim ! ! !
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ZGU BION O  

m słe s.-sbrne d tm sk ie  
p o r te -c igare  

w przećiHHił.ic ul. s* . Marka 
od rogu ul. Sławkowskiej do 
p lant koło Reiorm a.ów . Zna­
lazcę iij.ra zmui o zw rct za 
wynugrodzeićcm do Admin.

< Jońca. 4891

Muszyna do pisania
am erykańska z widoci.r.em 
pism em  ,8 liir“ za 2.700 K do 
sprzedania. W. Keyha, Flo- 

ryańska 3. 4893

FRYZYER DAMSKI
W . TO M A

dawniej w Hotelu Saskim, aba- 
cnie Bsiębla 8.

przyjm uje zamówienia nabale  
i zabawy. 4901

Wdowiec lat 25

Dom
pól m urowany pól drew niany 
o 5 ubikucyacb wraz ze sk le­
pem i ogrodem owocowo-wa­
rzywnym do sprzedania za 
32.000 K. Wiadomość w Mo­
gile na Konańcu Nr. 18Cf 4900

brunet przystojny, in teligen­
tny, szuler, zawrze znaiomość 
z panną lub m łodą wdową 
bezdzietną, w celu m atrym o­
nialnym . Posag dla wspólne­
go dobra wymagany. Spraw ę 
traktu ję powabnie, na anoni­
my nie odpowiadam. Zgłosze­
nia listowne tylko z fotogra­
fią pod „B runet 25“ do Adm. 
Gońca Krak. Za dyskrecyę 
i zwrot fotografii ręczę sło­
wem honoru. 4874

Ok&zya S
Spóinik posiadający oOC.OOO 
Marek potrzebny- do urucho­
mienia większej fabryki da­
jącej 100% zysku miesięcznie. 
Zgłoszenia do 1 lutego pod 
.Fabryka* do B iura dzienni­
ków i ogłoszeń M aryaua Hup- 
czyca, Kraków. Jagiellońska 7.

4892

imnciuii rai 
lisi) tulu tlierack. „Leknira"
Rynek g ł. 22. t  piętro  (na­

przeciw odw icbu)
obficie zaopatrzona we wszyst­
kie nowości beletrystyczne, jest 

otwartą codziennie 4704 
od 1 0 - 1  i od 

z wyjątkiem niedziel t iwląj.

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby
K O M I S Y  A  W Ł Ó K I E N N I C Z A  

Ł ó d ź ,  A l .  K o ś c i u s z k i  1 , w e j ś c i e  I 

ma do  sprzedania 
o k o ło  5 0 . 0 9 0  k i l o g r .  o b r ę c z y  ż e l a z n y c h  o d  o p a k o w a n i a  b a l  h a w e łn y .

Obręcze są dłuższe i krótsze, ogólnie nadające się do celów bednarskich.
Sprzedaż może się odbywać partyami po kilka tysięcy kilogramów.
Próbki można oglądać w biurze Komisyi Włókienniczej codziennie prócz 

sobót, niedziel i świąt od godz. 9 —l l .
Oferty pisemne z podaniem cen i ilości należy przesyłać do Komisyi 

Włókienniczej.
W  ofertach musi być wyraźne zobowiązanie, ze ubiegający się o d ­

bierze określoną ilość po cenie, którą ofiaruje. Inne oferty uwzględnione nie 
będą.

Zgłoszenia będą  przyjmowane do dnia 15 lutego b. r. ts®

( m et a l
I
B

1
FABRYKA WYR0B0W 

METALOWYCH 
I AKUMULATORÓW

Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 
21 ts LWÓW — ul. Zacharyastewicza 5.

B dostarcza k a id e g o  rodzaju  śruby, na- 
śrubyś i nity, w szczególności śruby d o  

pługów, d o  zawias etc.
u  Ceny konkurencyjne. —  Termin dostawy krótki.

F E R F U M E R Y A

0

' .E S E R K l iW I C Z  i  SKAf K M K Ó W ,  PL. S Z C Z E P A Ń S K I 2

?OLEM MYDŁU TuALETOO FRANCUSKA I ANGIELSKIE, WODY 
TOALETOWI . PERFUMY, KREMY, PUD* v, PASTY ORAZ WSZEL­
KIE PRZYBORY KOSMETYCZNE KRAJOWE I *AGRANhtZND D

4894

Państwowy Urząd Zakupu Artykule w 
Pierwszej Potrzeby
Komisya Włókiennicza

w Łodzi, Ai. Kościuszki 1, wejście I
zamierza oddać  do  przerobu na sznury, powrozy, worki Uib inne 

j artykuły w łókienne

i
I

około 120.000 kilogramów embalaży z bal baweł&y*
Próbki embalaży m ożna oglądać w biurze Komisyi Włókienniczej co­

dziennie prócz sobót, niedziel i świąt od godz. 9 — 11.
Pisemne oferty z podaniem propozycyi i przybliżonej kalkułacyi p ro­

ponow anego artykułu należy składać w formie zobowiązania, że ubiegający 
się podejm uje się w określonym czasie po określonej cenie przerobić ozna* 
czoną ilość embalaży na proponow any artykuł.

Zgłoszenia będą przyjmowane do dnia  15 lutego r. b. 489'

Dowództwo Grupy Lotn.czaj Nr.
Nr 14*':.

j Żądajcie tylko najlepszego mydła
Poczta poi. 1 9 .5. 1. 1920. t o a l e t o w e g o  p r z e t ł u s z c z o n e g o

Podziękowanie.
Oficerowie i żołnierze V-ej Grupy Lotniczej wyrażają 

nini<'szem swoje naja. ideczniejszepodziękow anieC iir/.est- 
nej Mat. fcuij.y Wia-i Pani J a n in ie  O rcb n iaw o w ej 
i K om  tc .o w l P ań , za,a.trących się zoieranicm  u;itit 'iv 
w pieniądzach i naturze ■ urządzeń e-m nad w \ivz  u -pa- 
niałei wieczerzy wigilijnej oraz za obdarow anie żi tń iar/y  
i podolictrów  miłymi i pi-a!rtjcznvmi podarku..:) gwnizu- 
kowymi w drugie -iwięio wigilijne w Wc-iuci i Vu podle­
głej i ) i:'.yż .ie. 4*98

Szlie-hetjigm Pan om /u trud. pracę i serce okaznnu 
żołnierzowi polskiem u — żołnierskie t Cze*ć*.

Za zgijdnoś.-:
A ajulant G m py T.otn 1,. Kosowski nsąjor-piTot

1’poi,-oi.sei-,‘. . Daszewski. i ł>-cn tirunc ł.ctn . 5.

4416„ S P E 1 K ”
z fcb ty .ii „M A G N O LIA ”

oraz m y d ł a  t o a l e t o w e : , , L i l i o w e  mleczne1-, 
„Ewa“, „ M a g n o l i a ! -, „Perfumeryjne". , ,K o -

Papę dachową, Kit szklarski
dostarcza natychmiast wagonowo

FRYDERYK MUELLER, WIEDEŃ I,
Spieojeigassa 23. 4871

s m o s - b r;a g n o ! i ć i  ", z a w i e r a j .  <30°/o t ł u s z c z u . I Szaniiwn. P. T. Odbiorców i  prowincji

| a C I O M O B I L E  f
I c ’,o o w e  i ciężarowe dostarcza szybko I 

d o  wszyslk:ca miejscowości Polski |

Reprezatdacya na Mstcgoiskę i Ślęsk Cieszyński: I

A, i .  Lewióski, Kraków, S łJ s w is I n a  35. |
Zakład krawiecki cjwiina-wojsKawyI 

PIOTRA DRWALA
wXrako»iP, SCrewouersks 17, II p.

wy Jonu je  wszelki# zamówienia w zakn a ten wchodzące 
szybko i pnnktualnie według żurnsli francuskich. 48.(5 

M undury w edług przepisów ,

uprzejmie ■iawmdaintum. ż, - z powodu przyw ró­
cenia rucJm zaliczkowe.;o. wysyłki na prow.ncyę 
uskuler mam ;,-.k daw niej za pobraniem . Przy tej 

anjfcłhutiści no lecam :

I| ALO JZY KO N STAN T IN I
Murawska Ostrawa, iśtcf.enerjrasse 3  l
Tjlefon 877 Vf. 4899 Adr. tel. A utokc„sU nlin .

W arsztaty reparacyjne urządzone 
według najnowszych wym ogów .

S p ó łk a  s a m o c i io d u w a  „ P 0L A U T01
Spułka z ogr. odpow

w K rakow ie , u lica  G o łęb ia  L. 14, partar
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 4870
Wynajem samochodów osobowych 1 clętarow.

I
H yiób karoseryi, tap ceruia, lakiernia. Przepro­
wadza wsz-.kic roboty w teu tfakres wchodząc.-,.

Krem z /uder „£?rientalfe“  n a  oieg i
„SIMO** jedyny rady!- '.lny płyn ua pluskwy 
Mydła, f a d u n y ,  Anfimolina. artykuły gumowe 

Zioła lecznicze i t p. 4357

Z D Z I S Ł A W  K O M O R O W S K I
Drogcfcrya — Kraków, PIct-yaAska 33.

DO DOMU W Y S Y Ł K O M )
w Podgóizu przy ul. Legionów (3go Maja) I. B
n adszed ł tra n sp o rt grzebieni rogrwych w rożny ł* 
g a tu n k ach , przędzy i r.ici szewskich o raz  ry n n r' 

sk ch po n ad o r p rz y s tę p n y c h  cenach . 4749

D A M S K IE  11Zckiad Pogrzebowy „Concordia"
| jedyny vi Krakowie, który ma własny wyrób trumien 1 k o s ty u m y , r>^szc~3, fu tra , s u k n ie  sp a e « '

J U N A  W O L I i l E G O  §  | ^  “ i e c20' 0: ^ , io l„n1e iw ' k o n s w ‘‘ s s
■nwapM innonfiaBSj.-ttcs: •»mwtKXMSM.<«BstnqgbB«>» P l3 c  o Z z z ę p a ć S i ł i ! .  2  jdOTL w ;3 f n ; iS. i d l, 3 3 1 , J O a t ć  K r ć : f i ’v . N o r y a ń s k a  2Ś<

yd.'.\vć<'i; W zHŁtą-pać* .3 Sp łlk ł Wyd „SclttOr" J. Koaais&l.

W ł o ożycta  au to m o b ile  osobow e i t i f ż a ro r ,

<ł(

M
tu
te

k G t .m k .c v . i t . l. Lżruti. L r . , 3 iwi w Krakow»e.


